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Upadek powsfania 
hiszpańskiego 


Szybko został stłumiony bunt; 
kilkudziesięciu generałów hiszpań- 
skich przeciwko reakcyjnemu dyk- 
tstorowi kraju, gen. Primo de Ri- 
vera, Jak się okazało, spisek, już 
trzeci z kolei, został wykryty na 
skutek zdrady jednego ze sprzy” 
siężonych, który w przeddzień za- 
machu dostarczył policji szereg 
kompromitujących papierów. Doj Nasz spraw, sejmowy (St. Gz.)! 


I telefonuje: 


Wczeraj sejm przystąpił, do pier-, 
wszej części debaty konstytucyjnej 
z okazji pierwszego czytania wnio* 
sku rządowego o zmianie konsty- 
tucji Wygłoszono parę przemó- 
wień, ale wszystkie cne znikły i 
zbladiy wobec mowy pos. Daszyń- 
skiego, który po raz pierwszy od 
3-ch lat zabrał głos z trybuny sej- 
)mowej, Mowa pos, Daszyńskiego 
była zasadniczą obroną podstaw 
demokracji i parlamentaryzmu, 
ptzesypana obiicie różnymi afo- 
ryzmami, pełnymi huraoru, a nieraz 
złośliwymi dowcipami, Oklaskiwa- 
no ją niemal na wszystkich ła- 
wach. Mowa była wzorem dobre- 
$o tonu, rzetelnego krasomówstwa 
parlamentarnego, Pos, Daszyński 
w swojem przezżówieniu złożył do» 
wód w sejmie, że opozycja sejmo- 
wa może i musi być nieodzowną 
częścią machiny państwowej. Moż- 
na się zgadzać lub nie zgadzać z 
mówcą, ale trzeba uchylić czoła 
przed zasadami, których broni, a 
przedewszystkiem przed metodą 


szybkiego upedku powstania przy: 
że spi- 


czyniła się okoliczność, 


Mata T armji hiszpańskiej, general 
Weyler, aresztowany przez gener, 
Primo de Riverę, 


skowcy nie mieli czasu przeprowa- 
dzić propagandy w stolicy, tak, że 
ognisko buntu znajdowało się wy- 
łącznie na prowincji, w Barcelonie 
i Parmie. Również nie dopisali 
Pod, ruchu, Gen. Weyler, tej obrony. 

tóry jest najstarszym oficerem ar- AZ A 
mji hiszpańskiej, gdyż liczy 87 lat, W pozytywnej części swej mowy 
nie posiada już dostatecznych zdol-|pos. Daszyński ostro krytykował 
ności do pokierowania akcją zbroj- - | sejm i wyniki jego dotychczasowej 
ną. z OSR o hęż ie pracy,  Kategorycznie wypowie- 
CKE kann w Moik, dział się przeciw nierozwiązalno- 
gdzie zyskał sobie sławę dobrego 
stratega, cieszy się nader niewiel- 
ką popularnością w narodzie. Po- 
zatem wszyscy inni przywódcy po- 
wstania byli szerszej opinji mało 
znani, 

Reakcja hiszpańska pozostała 
więc nadal u steru rządów i cały 
rozlew krwi, trwający coprawda 
zaledwie kilkadziesiąt godzin, nie 
przyniósł: zasadniczych zmian. 


Nie hędzie rekonsfrukcji 


Z 
e aira prof. 
Bartla 


Faust rządowy przyniósł do izby, 
nie wszystko pochodzi od djabła, i 
że Małgorzaty sejmowe będą mu- 
siały niejeden z klejnotów przy- 
jąć, 


szczupłą garstkę kilkudziesięciu p- 
chotników, których przedstawiciel 
klubu pracy pos. Kościałkowski 
wzywał, aby jaknajprędzej przeka- 
zali sprawę komisji, Dzisiaj praw. 
dopodobnie to nastąpi. 


Przebieg posiedzenia 


WARSZAWA, 5 lipca. (PAT). 

Ślubowanie poselskie złożył po- 
seł Józef Sobiech, który wszedł na 
miejsce posła Romockiego. 

Marszałek doniósł, że minister 
spraw wewnętrznych wycofał o- 
statecznie ustawy samorządowe, 


KONFISKATA „ROBOTNIKA* 

Przed porządkiem dziennym za- 
brał głos poseł Niedziałkowski (P. 
P. S.), który w związku z konfi- 
skatą numeru czasopisma „Robot- 
nik" z dnia 30 czerwca r. za 
podanie tekstu interpelacji posel- 


Nasz warszawski korespondent 
telefonuje: 

Premjer p, Bartel oświadczył 
wczoraj dziennikarzom, iż wszel- 
kle pogłoski o rekonstrukcji rze- 
du, są zmyślone. 


P, Gziczerin 
nie przyjedzie do Warszawy 


Nasz warszawski korespondent 
telefonuje: 

W prasie żydowskiej wczoraj- 
szej ukazała się wiadomość, że 


Cziczerin rzekomo 20-go sierpnia 
wyruszy przez Warszawę do Rzy- 
mu i Paryża, Poselstwo sowieckie 
w Warszawie oświadczyło, iż iest 
to wiadamość zmyślona, 


wencję. Marszałek przyrzekł za- 


m EN EDO LOE 


odpowiednimi ministrami, 


„| wej konkurencji. 


skiej — prosił marszałka o inter-| sterstwie 


jąć się tą sprawą i porozumieć zj łatwiania interesantów. 
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ławach 


Izba przystąpiła do porządku 
i dziennego. Przyjęto poprawki se- 
natu do noweli do ustawy notarjal- 
nej, w trzeciem czytaniu przyjęto 
bez zmian ustawę o szkołach aka- 
| demickich, ustawę o podatku od 
lokali, ustawę karno-skarbową, o- 
raz ustawę o zwalczaniu nieuczci- 


Poseł Bvrka referował ustawę o 
pożyczce dolarowej w związku z 
wydzierżawieniem monopolu za- 
pałczanego. 


RABUNKOWA UMOWA ZA- 
PAŁCZANA, 

Poseł Wyrzykowski poaa s'l- 
nej krytyce umowę z konsorcjum 
zapałczanem, nazywając ją wprost 
rabunkiem dla konsumentów kra- 
jowych. Ponieważ obecnie wnio- 
sek o postawienie przed trybunał 
stanu byłego ministra skarbu WŁ. 
Grabslciego, który umowę powyż- 
szą zawarł, ze względów formal- 
nych nie byłby dopuszczalny, 
mówca proponuje powołanie ko- 
misji, ziożonej z 9-ciu osób dla 
zbadania sprawy, celem pociągnię- 
cia winnych do odpowiedzialności 
cywilnej i prawnej. Przeciwko u- 
stawie wypowiedzieli się również 
posłowie Paszczuk i Hausner. 


ZMIANA KONSTYTUCJI. 

Izba przystąpiła do 1-go czyta- 
nia projektu rządowego w spra- 
wie zmian konstytucji. 

W dyskusji 1-szy zabrał 
poseł Głąbiński, który oświadczył: 

Jest zasadą ogólnie przyjętą, że 
ustawy konstytucyjne nie powin- 


będziemy głosować za odesłaniema 
wniosku rządowego do komisji, 

| Obecny projekt rządowy, = ida 
mówcy, jest jednostronny, 
waż wychodzi z założenia, że w 
naszej konstytucji wadliwem jest 


Inni mówcy byli słuchani przez j jedynie to, iż prawa prezydenta 


zplitej nie są szersze, 

Co się tyczy względów rzeczo- 
wych, to mówca wypowiada się 
przedewszystkiem za  dokładnem 
rozgraniczeniem kompetencji sej- 
mu, rządu i prezydenta Rzplitej, ; k 
gdyż brak tego rozgraniczenia był 
przyczyną zachwiania stosunków 
politycznych į doprowadził do wy- 
padków „majowych, Stronnictwo 
mówcy nie może zgodzić się, aby 
prezydentowi Rzplitej choćby na- 
wet w czasie rozwiązania sejmu, 
przysługiwało prawo wydawania 


glos 


ponie-| 


i 
śą fe postanowienia 
zmian konstytucji, spraw finanso- 
i wych dodatkowych, 


dekretów z mocą ustaw. Nie mo-|cji przychodzą rządy 
dotyczyć , narodowej, 


Pierwszy dzień debaty Konstytucyjnej 


Zamiast jednego zła -- wszechwładzy parlamentu, nie należy wpro- 
wadzać drugiego zła -- wszechwładzy rzadu 


Mowę pos. Daszyńskiego oklaskiwano w sejmie na wszystkich 


katastrofy 
Zamiast jednego zła — wszeche 


zaciągania władzy parlamentu — nie chcemy 
pożyczek i zmian ustroju samorzą- | | wprowadzać 


drugiego zła — 


dowego, Klub mówcy głosować bę-; wszechwładzy rządu. 


dzie za odesłaniem projektu do ko- 
misji Z tem, by się zajęła równo- 
cześnie į innymi projektami, aby 
sejm, uwzględniając przytoczone 
motywy, przychylił się nie tylko 
do zmian konstytucji, lecz i do 
zmian ordynacji wyborczej, 


MOWA POS. DASZYŃSKIEGO. 

Poseł Daszyński rozpoczął swe 
przeszło półtoragodzinne przeimó- 
wiernie stwierdzeniem, iż debata 
dzisiejsza jest dalszym ciągiem 
przewrotu majowego, który wstrzą 
snął Polską. Masa ludu nie rozu- 
mie jednak tego, co się dzieje po 
przewrocie. Jako jedyny jego o- 
woc, mamy rządowy projekt zmia- 
ny konstytucji, Mówca oświadcza, 
że sejm nierozwiązalny jest Za- 
przeczeniem demokracji, Nieroz- 
wiązalność nic sejmowi nie daje, a 
odbiera mu autorytet, płynący z 
woli narodu, Dlatego ten sejm, 
który spełnił dużo dobrych czy- 
nów, nie tozwiązał głównych za- 
dań, jakie przed nim leżały, Jeżeli 


sejm był lichy, to rząd był jeszcze: 


lichszy, Co do prawa veta dla pre- 
zydenta Rzplitejj mówca zauważa, 
iż przewiduje się w ten sposób aż 
115 dni na to, aby ustawa stała się 
prawem i to wówczas, gdy Polska 
potrzebuje ustaw, zostały na nią 
nałożone hamulce, aby ruchy jej 
stały się ruchami żółwia, Przewi- 


ści izby, Wynika stąd, że w tem, co! ny być często zmieniane. Mimo to; duje się również termin prekluzyj- 


nęny dla załatwienia budżetu. 


| 16 STRONNICTW W SEJMIE. 
Wady parlamentu nie są wię- 
i ksze od wad innych systemów: fa- 
szyzmu, monarchizmu, czy bolsze- 
wizmu. Rząd wprawdzię ma argu- 
ment; rozbicie sejmu na 16 stron- 
mictw, ale rozbicie to jest następ- 
stwem bezideowości rządów pol- 
skich, Wielkie idee i programy 
wig około siebie wielkie blo- 
członków parlamentu, które 
RTAS się do pracy obok 
siebie. W zakończeniu mówca 
podnosi, iż w tym dyskwalifiko- 
wanym sejmie rząd chce przepto- 
wadzić zmiany konstytucji, gdy u 
wrót czeka drugi sejm — właści- 
wa konstytuanta, 
My wiemy, że po rządach sana- 


Interesanci już nie beda czekać 


w korytarzach M. 


Nasz warszawski korespondent 
telefonuje: 


Opracowane zostały i podane 
do publicznej wiadomości nowe 
przepisy o urzędowaniu w mini- 
spraw wewnętrznych. 
Mają one na celu uproszczenie za- 
Godziny 
ściśle prze- 


będą 


urzęd owania 


$. Wewnętrznych 


strzegane. Pisemne porozumiewa- 
nia się wydziałów między sobą 
będą NOE do najkoniecz- 
niejszych wypadków. 


Sprawy nie powinny być prze- 
lrzymywane w kancelarjach. Pa- 
piery maja być pchlpisywane przez 
dyrektorów i naczelników tego 


W tych słowach mieści się treść 
naszej opozycji. Mówca zapowia' 
da wkońcu postawienie wnioskw 
o odrzucenie przedłożenia rządo- 
wego. 


CH. D, CHCE OGRANICZENIA 
NIETYKALNOŚCI POSELSKIEJ 
Poseł Błażejewicz (Ch. D.) wy- 
powiąda się za koniecznością 
znan Konstytucji, jednak w kie- 
runku poczynienia tylko najpilnief- 
szych, Co do ordynacji wyborczej, 
to należy zmienić granice wieku, 
oraz skrócić czas wyborów do 
dwóch ' miesięcy. Stronnictwa 
mówcy wypowiada się za ograni- 
czeniem nietykalności poselskiej, 
Prawo dekretowania powinno być 
ograniczone na czas wyboru, 


„NIEODZOWNY” MONAR. 
CHIZM. 

Poseł Dubanowicz zapowiada, iż 
w przyszłości Polska będzie mu. 
siała nawiązać do wielkiej konsty» 
tucji 3 maja, do ustroju, który za 
dawalnia szerokie kołą ludności, 
do ustroju w naszem Apa ge- 
sśraficznem, nieodzownego, t. È 
monarchizmu. 

Naogót wszystkie 
rządowe są zgodne z projektami 
stronnictwa, które dlatego usto- 
sunkowuje się do nich dodatnio. 

Pos. Kościałkowski z uznaniem 
podkreśla inicjatywę rządu w kie- 
runku naprawy konstytucji. Zasad- 
nicza przebudowa powinna być 
podjęta przez przyszły sejm, ao 
becnie ograniczyć się do zmian ko- 
niecznych, umożliwiających dzia. 
łalność rządowi na dłuższy okres 
czasu 


ROZWIĄZAĆ SEJM, 

Pos, Polakiewicz główną wadę 
widzi w senacie, instytucji hamują* 
cej pracę ustawodawczą, w niemo- 
żliwości rozwiązania sejmu i pozba 
wieniu prezydenta Rzplitej wła- 
dzy. Jest on przeciwny dekretom 
prezydenta bez ograniczeń. Stron. 
nictwo mówcy wypowiada się sta 
nowczo za odesłaniem projektu de 
komisji, 

Pos, ks, Stankiewicz (klub biało. 
ruski) stwierdza, że rząd obecny 
ma na celu walkę z demokracją i 
parlamentaryzmem. Obecny sejm 
nie uzdrowi bolączek. Mówca do- 
maga się natychmiastowego roz- 
wiązania sejmu i rozpisania wybo- 
rów na podstawie starej ordynacji, 
Przyłącza się do oświadczenia po- 
sła Daszyńskiego o gdrzucenie pro- 


przedłożenia 


jektu rządowego. Na tem obrady 
przerwano, 

Pos, Putek wysunął wniosek w 
sprawie ordynacji wyborczej do 


śmin. 
Następne posiedzenie jutro, go- 


dn:a. kiedy będą im przedłożone dzina 11-ta 
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Zwolna, zw 


Z parlamentem czy bez parla-|w obecnej Europie tendencje, 
mentu? Sejm czy dyktatura rzą:|których możnaby powiedzieć, 


o|parlamentaryzmem, 
że |przypuszczenie, że w latach minio- 


„VIL — GŁOS POLSKI — 1926 


olna, śrabarze demokracji! 


nasuwałoby 


dów bezparlamentarnych? Odpo-|dają się odczuwać zarówno w o-|nych, mniej lub więcej niedawnych 


wiedzialność 


czy też reprezentacją interesów 
zawodowych? Demokracja oparta 
na „nieśmiertelnych zasadach" 
Wielkiej Rewolucji, czy tek ustrój, 
budowany na hierarchji władz, 
zstępujących od góry ku dołowi, 
od tronu ku poddanym? 

Oto pytania, któremi żyje 
Polska. 


Gdy iedni wołają o niezwłoczne 
do sejmu wybory, aby ratować za- 
chwianą powagę  parlamentaryz- 
miu, drudzy krzyczą: „Rozpędzić 
sejm na cztery wiatry, tak, iżby 
nigdy więcej nie mógł w tym sa- 
mym zebrać się charakterze!" 

Zastanówmy się nieco krytycz- 
niej nad zagadnieniem, które naj- 
spokojniejszych ludiz w Polsce za- 
czyna wytrącać z równowagi. 


dziś 


Przeciwnicy parlamentu powo- 
fuja się na obfity materjał doświad 
czalny, jakiego dostarcza rzekomo 
Europa lat powojennych, Wskazu- 
ją na ciężki i ostry kryzys, jaki par- 
lamentaryzm przeżywa w dobie 0- 
becnej, przyczem w szeregu przy- 
kładów, mających kryzys ten una- 
oczniać, wymieniają jednym tchem 


Włochy Mussoliniego, Portugalję | q 


Cabecadasa, Grecję Pangalosa, Hi- 
szpauję Primo de Rivery (tej „mał- 
py Mussoliniego jak wyraża się 
Michał Unamuno), a nawet Belgje, 
Niemcy, Francję i Anglię... 


— Spójrzcie — mówią zwolenni 
«cy „Nowej Ery" — na mapę Eu- 
ropy: ta mapa krzyczy jednym 
wielkim krzykiem potępienia par- 
lamentu i partji parlamentarnych! 
Państwa, które nie zdeptały do- 
tychczas u siebie parlamentaryz- 
mu, deptane są i rozdzierane przez 
wszystkie furje najokropniejszych 
nieszczęść, Oto Niemcy, nie mają- 
ce odwagi wyrzec się swego ducha 
Weimaru, szamocą się bezsilnie w 
sieci antagonizmów  wewnęirz- 
nych; oto Francja, wierna przesą 
dom republikańskim i demokraty- 
cznym, napróżno walczy o honor 
swego franka; oto Belgja, nie zdol- 
ra sprostać ciężarom iinansowym 
swojej liberalnej monarchfi; oto, 
wreszcie, Anglja, mająca przed s0- 
bą kwestję zasadniczej reorgani- 
zacji swego przemysłu, uwikłana 
w strejki, uginająca się pod bezro- 
kociem. 


Wewnętrzne rozterki, niedole i 
niedobory wszystkich krajów eu- 
ropejskich kładzie się na karb 
„przestarzałych zasad ludowładz 
twa: tylko wywłaszczenie ludu z 
zasadniczych swobód obywatel- 
skich. tylko poskromienie przed- 
stawicielstw narodowych i energi- 
czne wzmożenie władzy wykonaw 
czej może, zdaniem naszych refor- 
matorów, dać zbawienie Europie i 
przywrócić kwitnący stan dobro- 
bytu jej narodom, 


Taka jest opinja coraz szęrszych 
kół naszej inteligencji, Fakt, że o0» 
pinji tej uległ ostatnio znakomity 
pisarz, a zarazem nestor naszych 
ruchów - powstańczo-niepodległo- 
ściowych, Wacław Sieroszewski, 
jest świadectwem epoki bardzo 
znamiennem, 


Czy opinją ta posiada, istotnie, 
zą sobą argumenty rzeczowe? Czy 
ów szereg państw, ów szereg kry- 
zysów, przez jakie państwa te 
przechodza, wykazuje, przy bliż- 
szej analizie, zjawiska, dające 


sprowadzić się do pewnego mia- 
nownika wspólnego? Czy istnieją 


władzy wykonaw- |bozie 
czej przed reprezentacją narodową | Bałkańskim, jak w 


Pangalosa 


Baldwina? W szeregach faszyzmu | 
włoskiego, równie jal w republi- | 


kańskich stronnictwach Francji? il 


na półwyspie |ustrój parlamentarny działał spra- 
stronnictwie |jwnie, regularnie i bez zarzutu; i że 


inatytucje demokratyczne byiy w 
pełni rozwoju tam właśnie, kędy 
dziś się załamują, kędy dziś popa- 


czy te tendencje wspólne, o ile;dły w ów beznadziejny „kryzys“ 


istnieją, wyrażają się właśnie w 
niechęci do parlamentaryzmu, w 
pomniejszaniu zwierzchniczych 
praw ludu na rzecz opatrznościo- 
wych, a przeważnie samczwań- 
czych piastunów władzy? 


Czy, naprawdę, cała Europa od 
Tamizy po Niemien i Dźwinę, od 
Chrystjanji (Oslo) po Madryt żyje 
pod znakiem „Zmierzchu Parla- 
mentaryzmu* i rodzących się 
brzasków samowładztwa? 

Pierwsza wątpliwość, jaka się 
nastręcza, powstaje z następującej 
uwagi, Słowo „kryzys*, łączone z 


Czy tak jest? 


W Niemczech niezmiernie tru- 
dno jest, w rzeczy samej, osiągnąć 
zgodę stronnictw w łonie „Reich- 
stagu* dia wytworzenia rządu, któ 
ryby był rządem trwałym, i który- 
by posiadł siłę do stanowczego 
pójścia w kierunku bądź ,rawi- 
cy“ bądź „lewicy“. Rząd ou ny 
boryka się w Niemczech z dwie-| 
ma kwestjami, które poza obrę-' 
bem atmosiery prusko-niemieckiej 
nie mogą nie wydać się dziwacz- 
ne; jedna, to — odszkodowanie 
dla byłych dynastów, tak pięk 
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jak wiadomo zasłużonych dla oj-| demokracji dla tej prostej przyczy 
czyzny, którą przez stulecia roz- | ny, że nie miały u siebie ani demo- 
dzierali na sztuki w imię swych, kracji, ani parlamentaryzmu, w 


jcie j rodzą ferment w narodzie, 


nie | 


KESRESEEN 


partykuleryzmów, i tak chwaleb- 
nie upamiętnionych w historji swą 
szlachetną postawa  patrjotyczną 
w dniach klęski 1918; kwestja dru- 
ga, to — barwy ilagi narodowej, 
dyskutowane ze zdumiewającą su- 
miennością ar$umentów natury ar 
cheologicznej, filologicznej i uczu- 
ciowej, Jeżeli przeto nie kryzys, to 
w każdym razie poważne trudno- 
ści, trudności, które chwieją rzą- 
dem, powodują burzę w parlamen 


Niewątpliwie. Republika nię- 
miecką przeżywa trudności, walki? 
wewnętrzne i iermenty. Ale czy 
to świadczy, że demokracja i parla 
mentaryzm, dawniej dobre. obec- 
nie stały się nieprzydatne? Osiem 
at temu Niemcy nie miały fermen 


tów parlamentarnych i kłopotów 


r p 


Sb 


Jak Stany Zjednoczone zdobyły niepodległa 


Wspomnienia z przed stu piećdziesięciu lat 


Mroki ucisku zasnuły Europę; 
absolutyzm panoszył się i kładł 


w porcie bostońskim ma statek |tucji z r. 1787 państwo jest federa- 
; „Dortmouth'** i wrzucił 340 skrzyń |cyjną republiką (obecnie składa- 
swe piętno na rządach państw w 


rugiej połowie 18-go wieku, We 
Francji — Ludwik XV, w Prusiech 
—Fryderyk II w Austrji — Marja 
Teresa, w Rosji — Katarzyna II. 
Nawet w parlamentarnej Anglj; za 
Jerzego III liberalne stronnictwo 
„whigów” musiało ustąpić miejsca 
konserwatywnym „torysom'*, Cza- 
sy „światłego” absolutyzmu, tem 
niemniej jednak — absolutyzmu, 

Już w głowach świtać zaczęły 
nowe idee, jyż kiełkował posiew 
wielkiej rewolucji; już anglik John 
Locke i francuz Jan Jakób Rous- 
seau, już „eńcyklopedyści' głosić 
poczęli nowe, wolnościowe, dema 
kratyczne hasła, Ale to wszystko 
jeszcze teorja, Militaryzm pruski, 
imperjalizm rosyjski, gotujący się 
właśnie do rozbioru Polski — pa- 
noszyły się wszędzie. 

Ale świat stał już w przededniu 
wielkich przewrotów, obalenia po 
zostałości średniowiecza, w prze- 
dedniu „Deklaracji praw człowie- 
ka i obywatela" w przededniu 
Konstytucji 3-g0 Maja. 

Wtedy to, w tych przełomo- 
wych czasach, pierwszy, czyn zbroj 
ny, pierwsze otrząśnienie się z u- 
pokatzającej niewoli, pierwszy 
przykład zdemokratyzowania spo- 
łeczeństwa i stworzenia ustroju re 
publikańskiego dały amerykańskie 
kolonje angielskie, 

Okrągłe 150 lat minęło od tego 
czynii, który stał się przełomo- 
wym nietylko dla Ameryki. lecz 
dla świata całego. 

Jak się rozegrała ta rewolucja? 


Dokonawszy w 17 i 18 wieku 
licznych podbojów w Ameryce 
Północnej, chciała Anglja swe ko- 
lonje trzymać silnie na uwięzi. 
Zwłaszcza pod względem gospo- 
darczym. Kolonje te miały dla An- 
glii być wydstnem źródłem docho 
dów, kopalnią kwot podatkowych. 
W kwietniu 1764 roku parlament 
angielski uchwalił „Ustawę cłową 
dla kolonji i plantacj:', obejmującą 
Po kawę, indygo, wino, jedwab 
itd, 


W kolonjich wywołało to silne 
wzburzenie, Benjamin Franklin, 
James Otis, John Adams i inni zor 
ganizowali opozycję. 

Jeszcze bardziej drażniąco dzia- 
łał angielski „akt stemplowy” na- 
kładający na kolonje podatek od 
dokumentów. Rozjątrzenie wzma- 
gało się, obejmując nietylko głów- 
ne miasta nadmorskie jak. Boston 
i Nowy Jork, lecz również i stany 

oszczególne, jak Pensylwania, 
Wirginja, ba nawet świeżo zalud- 
nione stany, jak Kentucky, Illinois. 


Wreszcie dnia 18 grudnia 1773 
nastąpił wybuch, Tłum rzucił się 


herbaty do morza. Rozłam został 
dokonany. W Filadeltji zbierał się 
„kongres', orzekający „deklara- 
cję praw" i wojnę. Naczelne do- 
wództwo nad armją narodową ob- 
jął Jerzy Washington. 


4 lipca 1776 kongres uchwalił 
akt m:epodległości, 13 kolonii an- 
gielskich zerwało z macierzą osta- 
tecznie przetworzyło się w drobne 
państwa. To było kolebką Stanów 
p doczowych Północnej Amery- 

i; 


z 


Oczywiście Anglja nie tak łatwo 
zgodziła się na utratę kolonji. Na 
czele 55.000 żołnierzy angielskich 

enerał Hove rozpoczął kampanję: 
tóra przez 8 lat się toczyła przy- 
sparzając zwycięstwo tym, którzy 
bronili swej wolności... Bo czyż 
można zdzierżyć pędowi wolno- 
ściowemu narodu, który do ostat- 
niej kropli krwi jest zdecydowany 
bronić swej niezależności? 


Walka ta o wolność obudziła 
żywiołowy entuzjazm wśród tych 
w Europie, którzy jęczeli pod 0- 
buchem absolutyzmu. Znamy 
wszak sympatję, jakie wojna ta 
wzbudziła wśród polaków, właś- 
nie wtedy przypatrujących się ma- 
tactwom swych trzech rozbior- 
ców, Nazwiska; Kościuszko, Pu- 
łaski — są symbolami tego ducho- 
wego kontaktu, jaki nawiązała 
walka o wolność Stanów Zjedno- 
czonych z tracącą właśnie swój 
byt państwowy Polską. 

Byliśmy świadkami tego same- 
go i na zachodzie Europy, 19-letni 
markiz de Lafayette na własnym 
statku śpieszy za ocean. Kiedy w 
grudniu 1776 r. Benjamin Franklin 
przybył do Francji słynny D'Alem 
bert w Akademji powitał go sło- 
wami: „Eripuit fulmen coelo scep- 
trumque tyrannis", Wydarł bły- 
skawicę niebu, berło tyranom... 


Wreszcie po 8-letniej walce An- 
glja godzi się ze stanem faktycz- 
nym, reżygnuje ze Stanów, uznaje 
ich niepodległość, 3 września 1783 
kładzie swój podpis na dokumen- 
cie, spisanym: w Wersalu... Stany 
rozpoczęły wówczas swój nieza- 
leżny byt państwowy. 


Ustrój polityczny, jak i Stany po 
zwycięskiej wojnie przybrały był 
dla Europy zupełłtą nowością. U- 
przytomnijmy sobie: prócz Anglji 
i Polski, mających ustrój parlamen 
tarny — wszędzie panował bez- 
względny absolutyzm, I oto Euro- 
pa dowiaduje się, że zwycięscy 1t- 
njoniści konstytucją z r. 1787 
wprowadzili ustrój republikański, 
oparty na zasadzie wolności indy- 
widualnej i zrównania wszystkich 
stanów... 


Wedle amerykańskiei konsty- 


jąca się z 48 suwerennych stanów), 
Na czele stoi prezydent. Kongres 
jest dwuizbowy, składający się z 
izby poselskiej i senatu, Członko- 
wie senatu — po 2 z każdego sta- 
nu — otrzymują swe mandaty od 
parlamentów poszczególnych sta- 
nów na 6 lat w ten sposób, że co 
2 lata trzecia część senatorów u- 
stępuje i poddaje się nowym wy- 
borom, Izba poselską wywodzi się 
z wyborów powszechnych ; bez- 
pośrednich (obecnie liczy 435 po- 
słów). 


Prezydent ma znaczne upraw- 
nienia, Jest naczelnym zwierzch- 
nikiem wojska : floty, ma prawo 
zawierania — za zgodą senatu — 
umów z obcemi państwami, 
dziale ustawodawczym ma rów- 
nież poważny wpływ: wolno mu 
uchwalonej przez kongres ustawy 
nie podpisać wzgl. odmówić pod- 
pisu, W tym wypadku kongres po 
raz wtóry mus; się zająć daną `u- 
stawą, która uzyskuje swe prawa 
wówczas, gdy ponownie zostanie 
uchwalona większością dwóch 
trzecich głosów, Na władzę wyko- 
nawczą ma duży wpływ. On to bo 
wiem mianuje i usrwa odpowie- 
dzialnych tylko przed nim ośmiu 
kierowników najwyższych fun- 
kcjonarjuszy państwa; są to sekre- 
tarz stanu spraw zagranicznych 
wewnętrznych, skarbu, wojska, 
marynarki, sprawiedliwości, ral- 
nictwa i poczt. 


Anonimowe listy do 
króla angielskiego 


Król angielski Jerzy i córka 
księżnicza Jork otrzymują od dłuż- 
szego czasu staramnie i kaligraficz- 
nie pisane listy anonimowe, Autor 
żąda tylko małej bagatelki, bo wy- 
płaty 10.000 funtów, grożąc w 
przeciwnym razie uprowadzeniem 
J. K. mości i córki. Autor listów 
nie posługuje się pocztą, tylko dzi- 


istoinem tych słów znaczeniu, Nie 
znały kontroli ludowładztwa nad 
rządem, nie znały odpowiedzialno- 
ści ministrów przed izbą, Do cze- 
go zaś ów brak kontroli i odpo- 
więdzialności doprowadził, to po- 
kazał właśnie pogrom roku 1918, 
dzieło antydemokracji, dzieło rzą- 
dów miłościwych „z bożej łaski". 


Pangalos doszedł do swej dykta- 
tury w Grecji dzięki bagnetom; ale 


j czyż na bagnetach nie opierał się 


i Venizelos, który karjerę swoją 
rozpoczął od zamachu wojskowe- 
go 28 sierpnia 1909? 


Co do sowietów moskiewskich, 
to parlamentaryzm i demokrację 
traktują one z wysokości „czek“ i 
trybunałów wojennych, Ale czy 
inaczej traktował je w Rosji ich 


O kryzysie parlamentaryzmu w 
Rosji mówić niepodobna, bo Rosja 
nigdy rządów parlamentarnych nie 
znała: znała, co najwyżej, karyka- 
turę przedstawicielstwa narodo- 
wego — dumę Stołypina i Kokow- 
cewa, który zresztą sam mówił 0- 
twarcie, że „w Rosji — chwała 
Bogu — parlamentaryzmu niema”. 


Na Węgrzech panowie Horthy j 
Bethlen, w stosunku do instytucji 
demokratycznych, idą śladami Ti- 
szy niemal z tą samą uległością, 
z jaką bolszewicy piastują samo- 
władcze tradycje caratu, Nikt też 
zapewne nigdy nie uważał Lizbo- 
ny za ostoję wolności obywatel- 
skich; i żaden tułacz, wyśnaniec, 
albo pielgrzym polski nie szukał 
przed pościgiem zaborców "osłany 
i przytułku pod skrzydłami „kor. 
tezów” hiszpańskich. 


Jeżeli zaś uprzytomnimy sobie, 
że Włochy, ubłogosławione dzisiaj 


> caryzm petersburski? 


W |dyktaturą „wielkiego Rzymiani- 


na” Mussoliniego, żyły w ubie- 
głych lat dziesiątkach pod kolej- 
nymi rządami takich niemniej je- 
dynowładczych ministrów jak Cri- 
spi, Depretis į Giolitti, to przyj- 
dziemy do wniosku, że i w Ttalji 
nie może być mowy © załamaniu 
się parlamentaryzmu; włoski bo- 
wiem parlement był nietyle orga- 
nem woli narodowej, ile igraszką 
w ręku potężnego premjera, 


A więc: ani w Niemczech, ani w 
Rosji, ani na Węgrzech, ani w Hi 
szpanji, we Włoszech lub Porlu- 
galjii parlamentaryzm się nie prze- 
żył: nie przeżył się dlatego, że ni: 
gdy pełnią życia nie żył, Nie za 
łamał się, ponieważ nigdy przed: 
tem na własnych nogach nie stał, 


Nie o kryzysie przeto mówić na: 
leży, gdy się wymienia parlamen- 
taryzm Włoch, Hiszpanji, Grecji, 
Rosji, Węgier lub Niemiec, ale © 
pierwocinach! O pierwocinach, © 
pierwszych niedołężnych próbach 
życia i rządzenia się na podstawie 
wolności obywatelskiej! O kou- 
cie marzą ci, którzy przedtem, któ 


wnym sposobem przemyca swe li- rzy przez długie lata przedtem 


sty. 

Policja szuka sprawcy, lecz do- 
tychczas nie wpadła na żaden ślad. 
Zdawało się, że przyłapano już 
sprawcę, gdy aresztowano jegomo- 
ścia, który niepostrzeżenie wkradł 
się do królewskich apartamentów. 
Okazało się później, że jest to lon- 
dyński akrobata, który się założył, 
że wdrapie się na fasadę królew- 
skiego pałacu .i tą okrężną drogą 
dostanie się na królewskie pokoje. 
Artysta wygrał zakład, ale dostał 
się do aresztu, 

Autora anonimów policja dotych 
czas nie odkryła.  Przypuszczają. 
żę autorem musi być jakiś warjat, 


| 


pod knutem się wychowywali! Któ 
rzy do wolności nie dorośli! 

A Francja, Anglja, Szwecja lub 
Norwegja? 

O kryzysie parlamentaryzmu w 
tych starych demokracjach, dojrza- 
łych i wychowanyh w wolności, 
jmówić bedziemy wtenczas, gdy po 
słyszymy o „marszu na Paryż” lub 


(marszu na Londyn", 


| Nie wcześniej, panowie antyde- 
mokraci! 


I Przemyslek 
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Prezydent Rzeczypospolitej 
i Marszałek Piłsudski 


na ćwiczeniach pokazowych w Rembertowie 


6.VII. — GŁOS POLSKI — , 3 


Prof, Kemmerer wziął się do roboty 


Misja amerykańskich ekspertów zainstalowała się 
w ministerstwie skarbu 


Nasz warsz, koresp, telefonuje: 


Wczoraj od rana odbywały siejetc. 


na poligonie w Rembertowie pró- 
by ataku gazowego. 

W pokazie tym, zakrojonym ne 
większą skalę, wziął udział p. pre- 
zydent Rzplitej, który przybył na 
miejsce ze świtą, oraz Marsz, Pił- 
sudski, witany uroczyście przez 
władze DOK,, oraz doświadczalne- 
go centrum wyszkolenia w Rem- 
bertowie 


Przybyła też na miejsce genera- 
licja z wiceministrami spr. wojsko- 
wych gen. Konarzewskim i Bur- 
hardt-lukeckim na czele, przed 


stawiciele korpusu oficerskiego 
Pokazem kierował w zastępstwie 
urlopowanego dowódcy centrum 
wyszkolenia, gen. Prich i mir. Sza- 
durski, 

W pokazie, który wypadł b. cie- 
kawie, uczestniczyły miejscowe 
działy wojskowe, Odcinki poligonu 
będące terenem ćwiczeń, 
obstawione przez kordony wojsko- 
we i posterunki policyjne, niedo- 
ptszczające, ze względu na bezpie- 
czeństwo, ludności cywilnej, Rów- 
nież zabronione zostało wypędza- 
nie na poligon bydła, pasącego się 
tam zazwyczaj. 
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Marszałkowa Piłsudska 


w szpitalach u ofiar wypadków 
majowych 


Dn. 3 b. m. w południe przyby-|inwalidzi z wojny bolszewickiej. 


fa z Sulejówka pani marszałkowa 
Piłsudska, celem odwiedzenia 
szpitali stołecznych, gdzie uloko- 
wam są ranni wskutek wypadków 
majowych żołnierze i osoby cy- 
wilne, 

Na dworcu powitaly p, marszał- 
Fową panie z komitetu im. marsz. 
Piłsudskiego, wręczając jej kwia- 
ty, poczem przyjęły miłego $o- 
ścia korbata w lokalu komitetu w 
kasynie garnizonowem, 

Wędrówkę po szpitalach rozpo- 
częła p. marszałkowa w towarzy- 
stwie pań z komitetu od szpiłala 
Ujazdowskiego i im. marsz, Pil- 
sudskiego w Mokotowie, 


przebywają rannj wskutek ostat-$ 


nich wypadków żołnierze, a także 


Pod przewodnictwem gen. lek, 
Zwierzchowskiego zwiedzono sze= 
reg sal, gdzie p. marszałkowa z 
właściwą sobie dobrocią niosła 
cierpiącym słowa pociechy, ob- 
dzielając ich upominkami j kwia- 
tami, 

Z kolei odwiedziła p. marszał- 
kowa szpitale: Dzieciątka Jezus, 
św. Rocha, św. Ducha į Przemie- 
nienia Pańskiegc na Pradze. W 
tych szpitalach umieszczone są cy- 
wilne ofiary majowego przewrotu. 

We wszystkich tych szpitalach 
p. marszałkowa przyjmowana by- 
ła z niezwykłym entuzjazmem i 
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gdzie | wdzięcznością, wyrażaną przy 30- 


żegnaniu okrzykami na cześć mar- 
szałka i jego małżonki. 
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Redukcji na Kolejach nie będzie 
Czego chcą Kolejarze i co im rząd obiecał 


Nawiązując swą akcję do postu- Į nicy dziennie płatni. 


latów, wysuniętych wobec po- 
przednich rządów delegaci związ- 
ku zawodowego kolejarzy przed- 
stawił: swe żądania ministrowi ko- 
lei p. Romockiemu, Dotyczą one 
szeregu spraw, a więc: 
Uposażenie: pracownicy żądają 


przywrócenia mnożnej ruchomej 
wobec And kan 
Pragmatyka służbowa winna 


być natychmiast wydama, gdyż bez 
niej pracownicy dziennie płatni 
pozostają stale w niepewności co 
do swych posad, 

Redukcje personalne winny być 
zniesione, tembardziej, iż równo- 
cześnie z tem przyjmowani są no- 
w: pracownicy, 

Zabezpieczenia emerytalne mu- 
szą być wprowadzone, bez nich 
bowiem pokrzywdzeni są pracow- 


Dodatek mieszkaniow winien 
być wypłacamy, zarówno pracow- 
nikom etatowym. jak i nieefata- 
wym, 

Ustawa o 8-godzinnym dniu pra- 
cy musi być przestrzegana przy 
układaniu turnusów drużyn paro- 
wozowych i konduktorskich, 

Na postulaty te, przedstawione 
przez posła Moraczewskiego, od- 
powiedział min. Romocki zazna- 
czając, iż: ustawa emerytalna zo- 
stała z sejmu wycofana i będzie 


zaałtwiona po udzieleniu  pełno- 
mocnictw rządowi. 
dalszych redukcji nie będzie: 


ustawa o pragmatyce jest w przy- 
gotowaniu i musi być wydana już 
w sierpniu, równocześnie z üsta- 
wą emerytalną, 


Grożby sowieckie 


pod adresem Polski 
Radek grozi „zajęciem Warszawy“ 


MOSKWA, 5 lipca. — Na wy- 
siawie rolniczej Karol Radek wy- 
głosił przemówienie na temat roz- 
o aleg „państw imperjalistyoz- 
nyc E 
Według sprawozdań, zamiesz- 
czonych w prasie sowieckiej, Ra- 
dek wskazywał na wzrost uzbro- 
jeń państw europejskich co jego 
zdaniem powoduje przedewszyst- 
kiem wzrost ruchu rewolucyjnego 
na Wschodzie, Prócz tego pań- 
stwa burżuazyjne widzą, jakoby 
powodzenię gospodarczej odbudo- 
wy związku sowieckiego 1 obawia- 


ja się tej pokojowej odbudowy w 
ciągu najbliższych 10 lat bardziej, 
niż wojny agresywnej ze strony 
sowietów. Na zakończenie swoje- 
go przemówienia Radek powie- 
dział: 

„Nie pragniemy wojny agresyw- 
nej, lecz jeśli zechcą oni iść na na- 
sze centra przemysłowe, to po- 
winniśmy być wcześniej w War- 
szawie, niż oni w Zagłębiu Do- 
nieckiem. Od granicy naszej do 
Warszawy jest bliżej, niż od War- 
szawy do Charkowa. 


== gi 


Rozstrzelanie kontrolera 
sowieckiego 
za nadużycia i kradzieże 


MOSKWA, 5 lipca, Skazano na 


kich za szereś nadużyć na sumę 
320.600 rubli. se! 


śmierć 4-ch urzędników sowiec-! 


ułaskawiono, natomiast główny 
sprawca nadużyć, kontroler Czer- 
nysz, został rozstrzelany, 


Trzech skazanych 


Nasz warsz. koresp, telełonuje: 

Wczoraj o g. 10 m, 30 rano przy- 
był do gmachu min, skarbu profe- 
sor E. Kemmerer w towarzystwie 
swych współpracowników i odra- 


od|zu zainstalował się w pokojach 


przylegających do gabinetu mini- 


zostały | stra 


Urzędnicy nasi podziwiali ener- 
gje pracowników amerykańskich, 
widoczną nawet w drobiazgach za- 
chowania się: sam prof, Kemmerer 
uzupełniał urządzenie swego nowe- 
go biura, przenosząc z sąsiedniego 
pokoju krzesła i przybory do pisa- 
nia. 


14 = + 


Pobyt misji prof. Kemmerera w 
Polsce potrwać ma do 10 września, 


W tych sprawach prof, Kemme- 
Polskę przed pół rokiem, doręczył |rer nie będzie jednak przyjmował 
rządowi polskiemu memorandum, | interesantów osobiście. Wskazane 
które zawierało jego wskazówki i|jest nadsyłanie wskazówek na pi- 
rady, smie, w dowolnym języku, gdyz mi-e 
Obecnie znalazł on w Polsce zu-|Sja rozporządza tłomaczami, 
pełnie nową sytuację, to też przy- 


Prof, Kemmerer, opuszczając 


Autorzy tych wskazań nie mogy 
stępuje przedewszystkiem do jej|liczyć na bezpośrednią odpowiedź 
zbadania, prof. Kemmerera, który otrzyma* 

Współpracownikom swym dorę-;ny materjał uwzględni w sprawo- 
czył prof, Kemmerer uzyskane od|Zdaniu końcowem dla rządu, nie 
z polskiego materjały, aby się|wdając się w dyskusje w poszcze= 
[| 


odrazu zorjentowali w sytuacji, [gólnych wypadkach. 


Znakomity uczony amerykański 
chce przy pomocy swych współpra 
wszystkich poważnych wskazówek |cowników znaleźć najkrótszą dro- 
i informacji rzeczowych o spra-|gę, wiodącą do uzdrowienia finan- 
wach finansowych i gospodarczych sów i życia gospodarczego Polski, 


Misia prot. Kemmerera postano- 
wiła skorzystać w swej pracy ze 


Polska protestuje 


przeciw rugom robotników polskich z Niemiec 


Ostra nota 


Nasz warszawski korespondent 
telefonuje; 

Poseł polski w Berlinie, p, Ka- 
zimierz Olszewski, złożył na ręce 
rządu niemieckiego ostrą notę, 
skierowaną przeciwko  zanowie- 
dzianemu masowemu wysiedłaniu 
robotników polskich z Niemiec. 

Poseł Olszewski oświadczył 
min, spraw zagranicznych Strese- 


Tragedja 


poselstwa polskiego w Berlinie 


jest tendencja do usypiania naszej 
czujności í zbywania naszego pro- 
testu półsłówkami, 

Opinja polska, czujna na krzyw= 
dę naszych rodaków w Niemczech 
nie dopuści „aby Niemcom uczy» 
niono choćby najmniejszą kon- 
cesję kosztem żywotnych intere- 
sów Polski, 


mannowi, że w razie wykonania 
tego zamiaru przez Niemcy, bę- 
dzie Polska zmuszona do zastosa- 
wania energicznych środków od- 
wetowych. 

Rząd niemiecki dotychczas nie 
udzielił żadnej odpowszdzi na no- 
tę polską, 

Ze strony niemieckiej widoczna 


zwycięskiej Francji 


Berlin pożyczy Paryżowi wzamian za ewakuację 


Londyn. 5 lipca. 

Tutejsze słerry polityczne po- 
ważnie zastanawiają się nad moż- 
liwością wielkiego wpływu kryzy- 
su finansowego we Francji na o- 
kupację Nadrenji w związku z o- 
iertą Schachta pomocy finansowej 
Reichsbanku, 

Tutejsze sfery polityczne uwa- 
żają pozycję Reichsbanku za tak 
silną, że bank ten mógłby siinan- 


d M) 
Nadrenii - 
'sować pożyczkę w sumie ćwierć 
i pół miljarda marek. 

Możliwą łormą byłoby wypu- 
szczenie niemieckich bonów kole- 
jowych, będących w rękach ko- 
zdac ga (cał karty Calllaux Paysan zio 
ję OEEC szrnem expoe w sprawie sytua- 

Uzyskaną sumę otrzymałaby į cji finanscwej ı przedstawił pro- 
Francja wzamian za ewakuacją' gram fn:usowy, P pas ten bę: 
Nadronit 1 Kalai aketa |, wniesiony jutro do izby depu- 


Program finansowy 
p. Caillaux 


PARYŻ, 5 lipca (Pat). — Rada 
gabinetowa odbyła popołudn:u 
posiedzenie, na którem minister 


towanych 


Zaprzysiężenie młodych adwokatów 


W sądzie apelacyjnym złożyli| Janina Sokołowska, Wł. Rutkow-|]S. Rozenteld, W. Hakmacher, H. 


przysięgę 


członkowie palestry po złożeniu o-|Rejndel, J, Adamowicz, 
statniego egzaminu adwokackiego: 


następujący najmłodsijski, St. Zakrzewski, J, Krysa, W.|Landau, E, Herszlik, M. Lipszyc, 


A, Chą-|Krell, Kowalski, Menasze, Zygeł- 
dzyński, S. Neufeld, W. Huppot,|berg, Breiter, Kahan i Kochgemyein. 


Uroczyste posiedzenie rady adwokackiej, z przewodniczącym dziekanem Janem Nowodworskim za sto- 
łem, z udziałem rady naczelnej i zaproszonych gości, odbyte w celu przyjęcia do groma palestry zaprzy- 


siężonych ostatnio adwokatów. 


å 
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Nr. 184 


Dypiomacie amerykańskiemu zaimponowała Łódź! Wojewoda Bniński 


Banki zaoceanowe uważają Polskę za Korzystny |Gdzie się 
teren lokaty Kapitałów 


i Konie okupantów 


podziała para szpaków po wyj” 
Ściu niemców z Łodzi 


Attache handlowy Przy RO aa a Zied- e PARPZAN A teen po - OSPY: ; Kopia te przez 
moczonych w Warszawie. R. E. Allen, o stosun-;| 9777 codziennych opubli. |władze polskie odzyskane nie zo- 


kach ekonomicznych 
". Ameryka i Polską 


Korzystając z pobytu w Łodzi 
attache handlowego przy posel- 
stwie Stanów Zjednoczonych A. 
P., p. Ronalda E. Allena, który re- 
prezentował rząd amerykański na 
tutejszych uroczystościach obcho- 
du 150-lecia niepodległości Ame- 
ryki — zwróciliśmy się do niego z 
prośbą o udzielenie nam auten- 
tycznych informacji o obecnym 
stanie stosunków ekonomicznych 
i politycznych między St. Zjedno- 
czonymi a Polską, w szczególności 
zaś Łodzią. 

Dyplomata amerykański 
świadczył, co następuje: 

W sprawie relacji ękonomicz- | 
nych między Polską a Ameryką 
Północną należy zaznaczyć, iż 
aczkolwiek w związku ze stabili- 
zacją pieniądza polskiego i jej 
skutkami gospodarczymi, stosunki 
handlowe Polski z zagranicą nao- 
gół zmalały, to jednak w odniesie- 
niu do Stanów Zjednoczonych u- 
trzymane są one niemal na po- 
przedniej wysokości, a nawet eks- 
port Polski do Ameryki wzrasta. 

Zainteresowanie się Polską w 
Ameryce jest zawsze bardzo ży- 
we. Interesują się Polską nietylko 
stery handlowe i przemysłowe, 
lecz także w bardzo poważnym 
stopniu koła finansowe, w szcze- 
śólności zaś liczne i wpływowe 
srupy banków, które uważają Pol- 
skę za nader korzystny rynek dla 
lokaty swych kapitałów. 

Największą trudność stanowi 
wielka „odległość obu krajów, 
wskutek czego informacje o Pol- 
sce są naogół bardzo niedokładne, 
należycie zaś poinformowane w 


0- 


tym kierunku są tylko bardzo istrzałami położył Zdanowicza tru- 
szczupłe ji nieliczne koła. Brak ipem. a) 
zwłaszcza w prasie amerykań-| Zabójcę wkrótce potem rozbroił | JĄ 


skiej informacji rzeczowych į ak- 
tualnych o Polsce, wskutek czego 
daje się czesto wiarę wiadomo- 
ściom nieprawdziwym, co bardzo 
ujemnie wpływa na zaufanie na- 
szych sfer gospodarczych do Pol- 
ski, Należycie zorganizowana pro- 
paganda w prasie amerykańskiej 
miałaby tu bardzo wdzięczne i 
rozległe pole działania, 

Co się tyczy stosunków polí- 
tycznych, to właściwie zbytecz- 
nem jest nawet zaznaczać, iż od 
pierwszej chwili powstania Pol- 
sk; niepodległej, byty one i są za- 
wsze dotad owiane 
prawdziwej i szczerej życzliwości 
i przyjaźni. Najlepszym tego do- 
wodem są obecne wspaniałe uro- 
czystości w Polsce z okazji obcho- 
du 150 rocznicy uzyskania niepo- 
dległości przez Stany Zjednoczone 
Ameryki Północnej, 


Jeżeli idzie o stosunki handlowe; 


między Ameryką a Łodzią, to na- 
leży niestety stwierdzić, że eks- 
port bawelny amerykańskiej do 
Łodzi w ostatnim roku zmalał, 
gdyż przemysł łódzki, z powodu 
niedostatecznej pojemności ryn- 
ków polskich nie jest w stanie 


3 


DENIRA 
onaman 


Początek o godz. 6-ej, ostatni 
seans o godz. 10-ej wieczór. 


Obraz własn. „FOX” 
Dzieje dwuaktówki 


Nad program: 


vga 


atmosferą |zwłok, które, przeciwnie. 


Na 


przerabiać tyle surowca jak przed 
stabilizacją waluty polskiej, Sko- 
ro się jednak poprawią wewnętrz- 
ne stosunki gospodarcze w Polsce 
i wzrośnie ogólny dobrobyt, rela- 
cje handlowe między Łodzią a A- 
meryką z pewnością dojdą do da- 
wnej wysokości, a prawdopodob- 
nie ją jeszcze przekroczą. 

aczyć należy, iż 60 procent 
stosunków handlowych polsko- 
amerykańskich koncentruje się 
właśnie w Łodzi. 

Miasto samo robi na mnie wra» 
żenie miasta amerykańskiego, a 
to przez swe długie i proste ulice, 
ogromną ilość zakładów przemy- 
słowych i handlowych oraz ol- 
brzymi ruch uliczny, Jak widać z 


obserwacji powierzchownej 
ność Łodzi jest bardzo żywa, | RE 
ruchliwa i energiczna. Zakłady 


i politycznych między 


lud-| gp 


kowało wiadomość o rzekomem|stały. Osoby, które konie uprowa- 
obciążeniu przeszłości  wojewody|dziły, zeznały w toku śledztwa, że 
poznańskiego, Adolfa Bnińskiego,| konie te były zwrócone 1-mu sta- 
gromem i wzorowem Mrowa dze | SRA przez azid prokura- Ph RSE oj zę A z ramie- 
niem, a podkreślić muszę, że tą. |torski przy sądzie okręgowym w nia władz polskich Adolfowi Bniń- 
kiej ilości wrzecion i warsztatów Łodzi sprawą o przywłaszczenie jskiemu. Okoliczności tych śledz- 
nie posiada żadna fabryka wyro-|koni : wozu z art. 574. two wstępne nie potwierdziło, wo- 
bów bawełnianych wW Ameryce, Minister spraw wewnętrnych na| bec czego sędzia śledczy na zasa- 

Co się tyczy ostatniej zniżki do- podstawie otrzymanego od preze-| dzie art, 277 ustawy postępowania 


e GEE eat sa sądu apelacyjnego  odnośnego| karnego, postępowanie zawiesił za 
w związku z podrożeniem towa-|"kiu urzędu prokuratorskiego  w| pośrednictwem prokuratury i skie- 
rów polskich w walutach obcych, |Łcdzi komunikuje, że po rozbroje-|rował do sądu okręgowego w Ło- 
wkrótce ustąpią, gdyż wskutek |niu okupantów w listopadzie 1918|dzi na umorzenie wobec braku po- 
spadku dolara powinny potanieć roku przez miejscowe organizacje|szlak. Sąd okręgowy na posiedze- 
kufy żywności, co wywrólać an (spoleczne, członkowie jednej Z niu śospodarczem, dnia 22 wrze- 
no obniżenie  klosztów produkcji | tych organizacji wraz z innem mie- śnia 1923 roku postanowił w try- 
oraz potanienie kosztów utrzyma. | nien:, stanowiącem własność oku-|bie artykułu 518 ustawy postępo- 
nia, a w następstwie możliwość | pantów, uprowadzili z byłego nie-| wania karrego, sprawę umorzyć, 
tańszej robocizny, (P) mieckiego prezydjum policji parę TIETY : 


przemysłowe, które dziś zwiedzi- | KMB 


łem, zaimponowały mi swym o» 


Znowu oficer zabił 
szoiera 


Naśladowca kapifana Pawli- 
kowskiego pod Nowogródkiem 


Wczoraj w Nowojelni (stacja ko- |Ę 


lejowa pod Nowogródkiem) delego- 
wany na pomiary wojskowego in- 


stytutu geograficznego kapitan Za-ļ f 
śrajewski posprzeczał się na stacjij ý 


z kierowcą autobusu Zdanowiczem 


u którego poprzednio zamówił dwa | ABB 


miejsca, 
Podczas 
słów, 


ostrzejszej 
kpt. Zagrajewski 


i oddał w ręce policji stacyjnej jar 
kiś przejeżdżający przez Nowojel- 
nię pulkownik 

* Zdanowicz osierocił żonę i troje 
dzieci 


Watykan przeciwko 


paleniu zwłok 


Prochom spalonym odmawia 
się pourzebu kościelnego 


RZYM, 5 lipca. — 
św. Officjum ogłosiła ostatnio roz- 
porządzenia w sprawie spalania 


być chowame w ziemi, 


Gdyby ktoś w testamen'ie wyra- zy 
zit kategorycznie wolę, aby zwłoki | WS 


jego były spalone, wówczas nie 
wolno wykonać tego 
zmarłego i uważać je należy jako 
nieistniejące, Gdyby, pomimo 
wszystko, zwłoki uległy spaleniu, 
wówczas popiół pochowany być 
wihien w miejscu nie poświęconem 


W każdym razie zwłokom spela..| igaj 


nym odmawia się pogrzebu ko- 
ścielnego i odprawienia nabożeń- 
stwa żałobnego. 


Z 
a; 


Kongregacja | BBB 


muszą | Sis 


życzenia 


wymiany | ABB 
dwoma f|} 


Poraz pierwszy w Łodzi! Poraz pierwszy w Łodzi! 


Od czwartku, 8-go lipca 


WIELKI OBRAZ w 10-ciu AKTACH 


„PŁOMIENNA KAWALKADA* 


OCE, A 50134 UDAR >? IW ZGK: ZPA e? P "sa KTG 432 


jw spr. Z RECZ: 


(Najwspanialszy film włoski w r. 1926) 
W rolach głównych: Z W rolach głównych: 
Piękna Zachwycający Wzruszający 


SOAWA GALLONE GABRIGLLE de GRAVONNE EMILO GKHIONE 


Sceny, od których dech zamiera w piersiach. 
Najwspanialsze obrazy tęsknoty i miłości. 
Tłunty, piękne kostjumy, cudowna natura, 


!Szczegóły w następnych ogłoszeniach! 


Iwa J Dia prenumeraforów „GŁOSU POLSKIEGO” 


z POWERPC 


Dziś na ekranie naszym Premjera Qżywczej Fontanny Rewjowej 
Lg 
Swiat bez Meżc 


jednego, AMERY- 
jedynego) KANINA 


najpiękniejszych 
amerykanek 


Pozatem statystuje 
w tej rewji 


+1 


w wyko” 
naniu 


Dzikich tresowanych zwierząt 
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MIESZEK IK 


Złudne nadzieje 


na polepszenie bytu bezrobotnej inteligencji 
Nie 200 lecz 90 tysięcy 


Wiadomości bieżące 


Mariweie się ojcowie! 
Podręczniki szkolne zdrożały 


Związek wydawców uchwalił in- 
dywidualną podwyżkę cen ksią- 
żek szkolnych, Podwyżka ta we- 
szła w życie 2 b. m. „Książnica - 
Atlas" podwyższyła ceny podręcz- 
ników od 20 — 33 proc., a ceny 
ap szkolnych do 50 proc. Ta 
zwyżka dała się dotkliwie we zna- 
ki młodzieży szkolnej podczas roz- 
poczynającego się za kilka tygod- 


Tylko potężny dopływ Kredytów 


może pchnąć na realne tory sprawę roz- 
budowy Łodzi 


W ubiesłym tygodniu p. prezy- 1926. Ministerstwo robót publicze 
Podczas swego pobytu w Łodzi|czerwcu. dent Cynarski w czasie pobytu nych przyrzekło poprzeć starania 
naczelny dyrektor furduszu bezro-| Obecnie jednak dowiadujemy; swego w Warszawie złożył w mi-| magistratu o uzyskanie kredytów 
bocia p, Kmita przedstawił rzado-|s'e ze źródeł miarodajsych, iż spra nisterstwie skarbu i ministerstwie, budowlanych. Według oświadcze= 
lwe projekty akcji pomocy dla bez-|wa ta nie przedstawia się bynaj: robót ATA memorjały wj tia przedstawicieli ministerstwa 
robotnych pracowników  umysło: |mniei tak pomyślnie. O obiecanej Par Hz EEE Sek: ssj be a wysoki kredytów, budos 
; ny mitetowi rozbudowy miasta ną o-|włanych dla Łodzi uzależniona 

wych Łodzi, Według jego opinii najprzez dyr.  Kmitę sumie 200 tys.| kres 1926-27 kredytu w wysoko-|jest od budżetu państwowego. W 
lipiec pracownicy ci mieliby otrzy-|nie można nawet marzyć a według| ści 12 miljonów złotych na ożywie-| ramach tego budżetu interesy na- 
mać około 200 tys. złotych na wy- prawdopodobieństwa | nie ruchu budowlanego, szego miasta będą należycie w 
płaty zasiłków. Miała to by więc 


wszelkiego 
otrzymają bezrobotni 


o memorjałów dołączone zo-| wzglednione. 


pracownicy 


ni sezonu szkolnego. (E) 


bafo nadeszła 


nastąpił okres urlopów 


W poniedziałek, dnia 5 lipca r. 
bież, powrócił po kilkudniowej 
nieobecności i rozpoczął urzędo- 
wanie p, prezydent M. Cynarski, 


Z dniem 5 h m. rozpoczęli ur- 
lcp wypoczynkowy pp. wiceprezy- 
dent W. Wojewódzki i ławnik 
przewodniczący wydziału budo- 
wnietwa inż. Folkierski, Podczas 


urlopu zastępówać będzie p. wi- związkami przemysłu włóknistego 


ceprezydenta Wojewódzkiego na- 
czelnik wydziału przedsiębiorstw 
miejskich inż. Berliner; ławnika 
inż. Folkierskiego zastępować bę- 
dą: w sprawach, dotyczących in- 
spekcji budowlanej, regulacji mia- 
sta ; oddziału architektoniczno-bu- 
dowlanego — inż, W. Lisowski, 
we wszystkich pozostałych spra- 
wach — naczelnik wydziału bu- 
downictwa, inż. J. Brzozowski. 


Rząd nie dał pieniędzy 
 Gobnfy w Zgierzu przerwano 


Zupelre przerwanie robót in- 
westycyjnych nastąpiło w Zgierzu, 
gdzie zatrudniano ok, 700 osób. 
Magistrat Zgierza podjął w swoim 
czasie starania w min, robót pu- 
blicznych oraz w min. skarbu o 


podwyższenie kredytów na robo-| 
ty publiczne z 50 tys. na 80 tysię-; 


cy miesięcznie, Wysiłki te spełzły 
ra miczem, a magistratowi przy- 
znano już nawet nie 50 lecz zaled- 
wie 40 tysięcy złotych. Wobec te- 
go roboty zostały narazie przerwa- 
ne. Zawiadomione o tym związki 
zawodowe podjęty już u miarodaj- 
nych czynników energiczną inter" 


wencję. 
„JBdNArÓg” 


wystawa madernisfów w ga- 


lerji sztuki 

W. miesiącu lipcu r. b. miłośnicy 
sztuki mają niebywałą okazję po- 
dziwiania wystawion. po raz pier- 
wszy w Łodzi tak poważnych prac 
nowoczesnego malarstwa polskie- 
go, jak prace krakowskich i pary- 
skich modernistów, związane w 
grupę pod nazwą „Jednoróg". 

„Jednoróg“ pod względem arty- 
stycznym odbiega od wystawia- 
nych dotychczas prac i odzwier- 
ciądla żywo nurtujące prądy no- 
woczesnego malarstwa polskiego. 

Miejska galerją sztuki po usil- 
nych zabiegach uzyskała prawo 
sprowadzenia wspomnianych prac 
z Krakowa, gdzie wystawa ta 
spotkała się z nadzwyczajną kry- 
tyką i uznaniem pierwszorzędnych 
sił fachowych, 

daf; z 


Wśród czasopism 
„Życie urzędnicze” 


Ostatni numer „Życia Urzędniczego”, 
miesięcznika, wydawanego przez zarząd 
główny stowarzyszenia urzędników pań- 
stwowych, zawiera następującą treść; 
„Prezydent Rzeczypospolitej Ignacy Mo- 
ścicki” od redakcji „Stosunek urzędni- 
ków do stronnictw politycznych” artykuł 
wstępny. „Place urzędnicze wobec dzi- 
sicjszego kryzysu” L Szturm de Sztrema, 
„Przepisy i jadykatura w sprawach urzę- 
dniczych”, „Z działalności stowarzysze- 
gia". Notatki: „Mosty w dawnem pra- 
wie polskiem” przez prof. dr. F, Kø- 
mecznego. „Czy w Polsce jest zadużo 
urzędników i czy ich poziom moralny 
fest niski”, „W sprawie podniesienia 
atudjów prawnych i ekonomiczno-poli- 
tycznych”, „Uposażenie urzędników we 
Francji", Fakty i opinie. Oceny i spra- 
wożdania: Il. Emerson: „Dwanaście za- 
sad wydajności” przez St. Twardę. J. 
Kopczyński: „Przepisy normujące pra- 
wa emerytalne funkcjonarjuszów pañ- 
slwowych i wojska” przez St, S, Książe 
ki i pisma nadesałne, 


90 ty- 
(E) 


umysłowi na lipiec niecałe 
sięcy złotych, 


być suma 2 razy większa od prze- 
znaczonej na wypłaty zasiłków w 


|stało sprawozdanie komitetu moz- 
|budowy miasta, ilustrujące dzia- 
iłalność komitetu w okresie 1925- 


Podpisanie nowej umowy 


zakończyło ostatecznie walkę o 


podwyżkę płac 


w przemyśle włókienniczym 


płac pracowników samorządowych 
do płac 
wych. (v) 
Przemysiowcy Są mie- 
zadowoleni 
„2 podwyżki płac 

Wczoraj podpisana została po- 
między przedstawicielami przemy- 
słu i związków zawodowych umo- 
wa, regulująca warunki płacy, 

Przy tej sposobności mieliśmy 0- 
kazję dowiedzieć się pewnych 
szczegółów z przebiegu piątko- 
wych konferencji warszawskich. 
Z informacji tych wynika, że wia- 
domości pism nie zupełnie odpo- 
wiadały przebieśowi konferencji, 
Przemysłowcy konierowali tylko z 
p. premjerem Bartlem w obecno- 
ści min. pracy i 0. s. p. Jurkiewi- 
czem, W 3-godzinnej konferencji 
szczegółowo i wyczerpująco omó- 
wili sytuację przemysłu i powody, 
dla których przemyst przeciwko 
podwyżce się bronił, Nie jest zu- 
pełnie ścisłą wiadomość, jakoby 
przemysł ofiarował 2 proc. które 


W dniu wczorajszym między si 


a związkami robotniczymi: klaso- 
wym, „Praca“ i chrześcijańskim 
została podpisana umowa w spra- 
wie podwyżki płac o 12 proc. Pod- 
wyżka obowiązuje od 1 lipca r. b. 
i dotyczy wszystkich płac objętych 
taryłą z grudnia 1924 roku, nie 
wykluczając przeprowadzenia re- 
organizacji pracy, 

Dawniej przewidywane zniżki 
od cennika pozostają nadal w mo- 
cy. ż 

Podwyżka nie obowiązuje w 
przemyśle jutowym i w fabrykach 
w Sosnowcu. 

Umowa może być wypowiedzia- 
na do 15 każdego miesiąca, waż- 
ność jej wygasa wtedy w końcu 
miesiąca, w którym nastąpiło wy- 
mówienie. 

Dzięki zawarciu powyższej u- 
mowy, zatarg o płace w przemy- 
śle włókienniczym został ostatecz- 
nie zlikwidowany. 


Walka © podwyżkę 


fw innych gałęziach przemysłu następnie zostały przez premjera 


Podpisanie przez włókniarzy u-| podwyższone do 12 proc, gdyż 
mowy cennikowej, przewidującej przedstawiciele przemysłu obsta- 
12 proc, podwyżki płac, wywołało | wali przy zajętem przez nich sta- 
pewien chaos w szeregach robot- nowisku. Ze stanowiska tego ze- 
niczych innych gałęzi przemysłu, a | Szli dopiero na wyraźne życzenie 
to ze względu na to, że robotnicy | premjera, by podwyżką 12-procen- 
ci wysunęli również żądania pod- | *0wą, która wedłuś jego opinii jest 
wyżki płac o 25 proc. Formalnie | uzasadniona, odwrócić od najwię- 
Znalazło to swój wyraz w powzie- | kszego przemysłu polskiego ewen- 
tej przez konferencje wszystkich |tualną alternatywę strejku. 
związków klasowych rezolucji, | W sferach przemysłowych z te- 
wzywającej do podjęcia energicz- | Ś0 załatwienia panuje naogół nie- 
nej akcji podwyżkowej, Jak się o- zadowolenie, gdyż podwyżka płac, 
becnie dowiadujemy O. K, Z, Z. która zbiega się ze spadkiem kur- 
wobec zmienionej sytuacji ma u-j St dolara, według opinji ster prze- 
zgodnić projektowaną akcję wi mysłowych, każe przewidywać 
tym sensie, że zwołana będzie po-; bardzo poważne trudności w han- 


nowna  konierencja związków, dlu włókienniczym. Ceny ekspor- 


wchodzących w skład O, K. Z, Z.| towe doznają podwyżki, która mo- 
Pozatem O. K. Z. Z. podjąć ma: że udaremnić wszelkie w tym kie- 
równocześnie akcję, przeciw roz- runku usiłowania, Na rynku we- 
przystosowaniu wnętrznym zapanował zupełny za- 


porządzeniu o 


Powietrza i słońca 


potrzebuje dziatwa miejska 


W dniu 3 lipca r. b., o godzinie Į skiego, J; Zalewski, radny Nowic- 
11-ej rano, odbyła się uroczystość | ki oraz personel kierowniczy Wy- 
otwarcia zorganizowanych przez! działu, 
wydział opieki społecznej półkolo- | 
nį letnich dla dziatwy miejskich i 
szkół powszechnych w parku 3-g0 


£ | Dnia 2 lipca r. b powróciła z 
Maja. | miejskiej kolonii leczniczej w Riab- 

Okolicznościowe  przemówieniejce pierwsza grupa dzieci, która 
wygłosił p, wiceprezydent W. Wo-| przebywała na kolonii w czerwcu. 
jewódzki, poczem odbyła się de- Skonstatowano znaczną poprawę 
filada dzieci przy dźwiekach or-; stanu fizycznego dziatwy. Przy- 
kiestry. tost na wadze u dzieci waha się w 

W uroczystośgi tej wzięli udział granicach od 1 do 5 kilogramów. 
— naczelnik wojewódzkiego wy=| W dniu 4 lipca r. b. wydział o- 
działu zdrowia, dr. Skalski, ław-;pieki społecznej wysłał do Rabki 


nik wydziału opieki społecznej| następną grupę, złożoną 2 52 dzie- 


Adamski, 


dyrektor zarządu miej- ci na przeciąć jednego miesiąca. 


[stój i mimo, że ceny mogą nie po-| 
urzędników państwo- | drożeć, a ewentualnie obniżyć się, | 
przemysł skutków tego nie od-| 


czuję, 
Z tych względów właśnie widoki 


na najbliższą przyszłość nie przed-, 


Lichwa w 


(Œ). cze PAN LA 


Pożyczka amerykańska 


Związek miast zawiadomił ma- 
gistrat łódzki © mającej się w 
dniach najbliższych odbyć wielkiej 
naradzie w sprawie rozpatrzenia 
kwestji pożyczki amerykańskiej na 
rozbudowę miast polskich. Na cel 
ten amerykańskie konsorcja finan- 
sowe przeznaczały 150 miljonów 
dolarów, Z sumy tej szereg mniej- 
szych oraz większych miast czer- 
palby fundusze na rozbudowę, co 
zwłaszcza dla Łodzi posiadać bę- 
dzie pierwszorzędne znaczenie, 
ponieważ wpłynąć będzie mogła z 
jednej strony na zmniejszenie się 
głodu mieszkaniowego, z drugiej 
zaś umożliwi zatrudnienie znącz= 
niejszej liczby bezrobotnych. (Ej 


sródkach 


(U 


Komisarjat rządu domaga się obniżenia 
cen o 10 proc. 


Przed kilku dniami pracownicy 
zakładów  g:s'-rnomicznych a 
przedewszystkiem pracownicy t 
zw. ośródków lódzkich podjęli e- 
nerś,czną akcję w kierunku skto- 
nienia restaura';trów do obniżenia 
wygórowanych «on potraw i is 
poiów. Żądarie swe pracownicy 
motywowal! «'erowiskiem właśc - 
cieli zakładów restauracyjnych 
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TEST 


TEATR MIEJSKI, 


i 


Dziś, jutro i w czwartek 
przedstawienia wybornej krotochwili 
Wincentego Rapackiego (syna) „PAPA 


SIĘ ŻENI”, z udziałem Mieczysławy Ćwi- 
klińskiej w brawurowej roli divy ope- 
retkowej oraz Konstantego Tatarkiewi- 
cza, Jarkowskiej, Kliszewskiego, Komor- 
nickiego, Fabisiaka w rolach ważniei- 
szych, 

Ceny dò czwartku włącznie najniższe 
(od 40 gr. do 4 zł.). 
| Sala teatru miejskiego starannie wen- 
i tylowana, pozwala spędzić parę godzin 
w przyjemnym chłodzie. 

W piątek druga i ostatnia premjera 
z Mieczysławą Ćwiklińską, Znakomita 
artystka odegra jedną z najlepszych swo- 
ich ról — rolę kokoty Ginetty w bul- 
warowej komedji paryskiej Armont'a i 
Gerbidon'a „SZKOŁA KOKOTEK'*. Re- 
żyseruje Władysław Ryszkowski. W in- 
nych rolach ważniejszych; Halina Łapiń- 
ska, Bielicz, Komornicki, Krotke, Szu- 
bert. 

Kasa rozpoczyna od dziś sprzedaż bi- 
letów. Ceny t. z. zniżone (od 50 groszy 
do 5 zł, 50 gr.]. 
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TEATR LETNI. 
w parku Słaszica. 
Do końca tygodnia grana będzie cie- 
sząca się olbrzymiem powodzeniem ak- 
tualna łódzka rewia Starskiego i Bol- 
skiego „HALLO, ŁODZIANKI* z muzy- 
ką Petersburskiego i Golda, 
Ceny od 1 zł. do 5 zł. 


TEATR POPULARNY. 
Cieszący się olbrzymiem  powodze- 
niem dramat Gozdawy + Wiecheckiego 


„ŚMIERĆ CARA MIKOŁAJA JI, grany 


REIT A 


którzy postanowi: doliczać od 1 
lipca 10 proc. do rachunków, ja- 
ko należność dla kelnerów. Pon'e- 
waż interwencja pracowników nie 
odniosłą skutku, komisarjat rządu 
postanowi! zwołać w początkach 
b. tygodnia konferencje z restan- 
rałorami w sprawie natychmiasto- 
wego cbniżenia wszystkich cen 
i rapojów o 10 proc. (E) 


Feraj A ph 
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Myy? « 


MUZYK 


į będzie jeszcze tylko do czwartku bie- 
ostałnie | żącego tygodnia, poczem ustąpi miejsca 


wesołej krotochwili ze śpiewami p. $ 
| „MAŁŻEŃSTWO NA PRÓBĘ”, Ceny 
| miejsc najniższe. Kasa codziennie otwaf- 
| ra od 12 do 3 i od 5 do 10 wiecz. 


„LUNA“, 

„CZY PANI MIESZKA SAMA", 

Najweselsza komedja, jaką kiedykol= 
wiek widizeliśmy. Pod „mocno“ aktual= 
nym tytułem „Czy pani mieszka sama” 
ukazał się pełen humoru i brawury film, 
z „księciem humoru i sportu” Reginale 
dem Denny w roli głównej, wyświetlany 
obecnie w „Lunie'. 

Wspomniany książę humoru, znany 
nam już jako „prawdziwy mężczyzna" 
z „Kraju tysiąca radości” i „córka króla 
motorów", piękny klasycznie zbudowany 
o ząwsze uśmiechniętej fizjonomji zawo 
łany sportowiec, stał się obecnie jednym 
|e najulubieńszych aktorów filmowych, 
| sdobrywajne sobie z miejsca serca kas 
pryśnych łodzianek. 

Do rzędu nielicznych fabrykantów 
śmiechu” przybył jeszcze jeden, 
|  Osobliwą cechą jego humoru jest ba- 
wienie się kosztem bohaterów, wpląta- 
nych w niebezpieczne, a nawet tragiczne 
sytuacje; bohater jest w opałach, oblews 
się zimnym potem, warjuje niemal z 
przerażenia — a sala huczy śmiechem, 
Raz po raz rozlegają się po sali kaska- 
i dy szczerego śmiechu, Są w obrazie mo- 
menty, na którym wytrawni „gaśmani” 
napiętrzyli tyle przezabawnych pomy* 
słów, że publiczność nie przestaje się 
śmiać śmiiechem, który stopniowo roś- 
nie i zbiera ku końcowi filmu, Do obra- 
zu przystosowana jest specjalna muzyka: 
„składająca się z ostatnich szlagierów. 


o00——— 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


Program na wtorek, 6 lipca. 

WARSZAWA, fala 480 m.: 

Godz. 15.00 — 1510 Komunikat han- 
diowy; godz. 17.00 — 17,25 Odczyt a so- 
kolstwie czeskiem p. Tomczaka; godz, 
Eu — 18.30 Jazz-band; godz, 18,30 — 
| 19.00 Odczyt p. Czerwijowskiego o bi- 
jbljotekarstwie; godz. 19,00 — 19,30 Od- 
czyt d-ra Kopczyńskiego o hygienie;, go- 
' dzina 20.00 — 20.15 Komunikat rolniczy; 
godz. 20.30 — 22.00 Koncert. Część I 
¿L Mendelsohn: Uwertura „Hebrydy” — 
(orkiestra. 2) Schumann: koncert forte- 


pianowy — wyk. prof, Śmidowicz z tow, 
orkiestry. Część I]-ga. 1 Schubert: sym: 
fonja h-moll (niedokończona): a) allegro 
moderato, b) andante con moto — wyk. 
orkiestra, 

BERLIN, fala 505 m.: 

Godz. 10,30 Koncert poranny; godz. 
1630 Muzyka kameralna; godz., 19.30 
Produkcje muzyczno-wokalne. 

RZYM, fala 425 m.: 

Godz. 18.00 Jazz-band; 
Muzyka operowa. 

Program na środę, 7 lipca. 


godz. 21,45 


5.VII. — GŁOS POLSKI — 1926, 


Nr, 184 


Olbrzymi proces Komunistyczny|Na naszych przedmieściach 


43 członków związku „Igła“ przed sadem 
Kozprawa odbywa się przy drzwiach zamkniętych 


W driu wczorajszym rozpoczął 
sik w sądzie okręgowym olbrzymi ; 
sensacyjny proces komunistyczny 
A” zawodowego robotników 
„Isby”. 

Rozprawa potrwa przypuszczal- 
nie oklofo tygodnia wskutek obfi- 
tości materjału sądowego, ` 

Na ławach oskarżonych zasiadły 
43 osoby, ogkarżone o przynależ- 
ność do komunistyrznej partji R. 
P. względzie do związku młodzie- 
ży komunistycznej, 

Wśród oskarżonych widać dzie- 
cinne prawie twarze chłopców i 
dziewcząt 16-letnich obok poważ- 
nych, starszych mężczyzn, Odse- 
tek kobiet jest bardzo znaczny. 

Oskarżeni, na których znać śla- 
dy 17-miesięczveśo przebywania 
w areszcie prewencyjnym, otoczo- 
ni silnym kordonem policji, łącz- 
nie z niezwykle liczną ławą obroń- 
ców, wywierają niezw. wrażenie, 
Oskarżeni porozumiewają się nie- 
ustanrie między sobą i z obrońca- 
mi, starając się zarazem posłać po- 
rozumiewawcze znaki swym krew- 
nym. 

Oskarżeni okazują widoczne pod 
miecenie. 

Atmosfera zdenerwowania u- 
dziela się również publiczności, 
przepełłniającej po brzegi salę © 
brad, 

Większość ze zgromadzonych — 
to krewni bliżsi lub dalsi podsąd- 
nych, 

Ławę obrończą zajmuje niezwy- 
kle liczny komplet adwokatów 
miejscowych i warszawskich. Ja- 
ko obrońcy z wyboru występują | 
miec, Breiter, Duracz i Sterling zi 
Warszawy i mec. Forelle z Łodzi. 
Reszta obrońców występuje z u-. 
rzędu. 

Do rozprawy wezwano kilku bie 
śłych kaligrafów i tłomaczy; Hu- 
desa, Sydrańskiego, Fuksa i Gena. 

Q godz, 10 m, 30 woźny sądowy 
sakramentalnem „proszę wstać” 
oznajmia wejście sadu. 

Komplet sędziowski stanowią, 
jalo przewodniczący sędzia Zabo- 
rowski w asystencji sędz. llilnicza i 
Wileckiego. 

Przedstawicielem urzędu oskar- 
żenia jest prokurator Markowski. 

Sekretarzuje apt. Dokont. 

Przewodniczący rozpoczyna 
sprawdzanie personaljj poszcze- 
gólnych oskarżonych, Kolejno zo- 
stają wywoływane mastępujące 
nazwiska podsądnych: Berson, Bo- | 
rensteim, Leib Berkowicz, Chaim 
Baum, Miszel Baum, Szmul Cho- 
lewa, Chana Granek, Josek Śpie- 
wak false Leib Gendrowicz, Meier 
Grinbal, Szyja Giwner, Anze! Gold 
ring, Josek Jeleń, Izrael Jurblum, 
Jakób Krysa, 'Nejer Kotek, Mo- 
szek Katan, Estera Kalińska, Srul 
Kielmowicz, Abram  Kalksztein, 
Jalkób Lewkowicz, Chaim Leskie, 
Mordka Moszkowicz. Salomon 
Mołczacki, Anzel Marek, Izrael 
Naftalewicz, Fela Natal, Abram | 
Nożyca, Abram Ojzer, Rachela: 
Płotek, Martyla Peleman, Abram! 
Pejzner, Szewa Rozenberg, Izrael! 
Rozenron, Sala Kasz, Estera Świer 
czewska, Łaja Staszowska, Benc- 
jon Sachkowicz, Haskiel Szwarc- 
bard, Binem Szafir, Jachet Teich, 
Eljasz Tenenbaum, Mordka War- 


man, Cypra Warszawska, Majer 
W etiman. 
Wszyscy podsądni podają się za 
ezwyznaniowych, 


Na rozprawę wezwano kilkuna- 
stu swiadków, z których więk- 
szość jest obecną. 

Po ustaleniu przyczyny  niesta- 
wiennictwa kilku świadków i od- 
rzuceniu pzez sąd wniosku proku- 
ratora o odr(czeniu rozprawy, ze 
względu na istotne znaczenie dla 
sprawy zeznań nieobecnego świad- 
ka Witsowskiego, następuje kon- 
trowersja między prokuratorem, a 
obroną co do jawności rozprawy, 

Prokurator Markowski powołu- 
jąc się na odnośwy przepis ustawy 
postępowania karnego, żąda rozpo- 
znawania sprawy przy drzwiach 
zamikiniętych ze względu na mało- 
letność niektórych oskarżonych. 


Przeciwko temu występują w imie- 
niu obrony mec. Breiter i Sterling, 
którzy podkreślają brak koniecz- 
ności powodujących podobne 
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Sąd jednak  przychyla się do 
wniosku przedstawiciela urzędu o- 


skarżenia i ogłasza tajność roz- 
prawy. 
Uwzględniony również został 


wiosek obrony, by oskarżeni w 
myśl procedury karnej, wybrali so- 
bie po trzech mężów zaufania, 
którzy mogliby pozostać w sali 
podczas przewodu sądowego. 
Techniczne rozwiązanie tej kwe- 
stji, (chodziło o stwierdzenie toż- 
samości około 200 osób, jako mę; 
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żów zaufania oskarżonych), spo- 
wodowało konieczność zarządze- 
nia dłuższej przerwy. O godz. 2 p. 
p. sąd przystąpił wreszcie już na 
posiedzeniu przy drzwiach zam- 
kimiętych do odczytania aktu o- 
skarżenia. 

Ze względu ma tajność przewodu 
sądowego w niniejszej sprawie, 
nasze sprawozdanie sądowe bę- 


dzie musiało się w dalszym ciągu 
ograniczyć jedynie do podania wy- 
roku, 


pity do Kina 


PŚK ZZA JITE 
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(Wtorek (7-qo) i środa (8-q0 lipca) 


Wzorem miesięcy ubiegłych, wydaw- |! 
nictwo „Głosu 
przygotowało dla swych prenumerato- | 
rów nadzwyczajną premję : 


W_POSTACI BEZPŁATNYCH | 


BILETÓW DO KINA, 


Każdy z prenumeratorów, który pra- 
śnie skorzystać z naszej ołerty i otrzy- 
mać pierwsze miejsce w pierwszorzęd- 
nem kinie, ma spełnić wyłącznie obó- 
wiązek swój wobec gazety, którą co- 
dzień czyta í, nie czekając na inkasenta 
wplacić bezpośrednio w administracji 
(Pioirkowska 106) w godzinach biuro- 
wych (od 9-ej rano do 7-ej wieczorem 
bez przerwy) 


PRENUMERATĘ ZA M, LIPIEC, 


zaległości za abona- 


oraz ewentualne 


ment pisma, 
W celu uniknięcia zbytniego natłoku . 


przy okienkach kasowych, uprzejmie 


Polskiego“ i obecnie prosimy prenumeratorów, by z wpłaca: 


niem nie czekali do ostatniej chwil, 
lecz w godzinach porannych  uiszczali 
w administracji należność. 

TYLKO DWA DNI 
bedzie nas obowiązywać zapowiedź 


premjum bezpłatnego i tylko w przecią- 
gu dwóch dni — wtorex, środa — admi- 
nistracja łącznie z pokwitowaniem z od- 
bioru należności za prenumeratę, wyda- 
wać będzie 


BEZPŁATNE BILETY DO KINA, 


Jesteśmy pewni, że obecne premjum 
spotka się ze strony prenumeratorów z 
takiem samem zadowoleniem i uznaniem, 
jak i poprzednie (bilety do kin i książki). 
Tembardziej, że dajemy bilety do pierw- 
szorzędnego kina i na pierwszorzędny 
obraz, który wyświetla się po raz pier- 
wszy w Łodzi, 


W policyjnem zwierciadle 


odbijają się wszystkie zdarzenia naszego 
życia 


Gerber no dwudzieste 
kolejce 

Pan Artur Cerber, Nawrot 64, pod- 
pił sobie wczoraj niezżorzej, wódka jest 
zródłem wielu ciekawych, a nierzadko 
i wielkich pomysłów, nic więc dziwnego 
że „wpływ“ jej nie pozostał bez wpły* 
wu na fantazję Cerbera: 


Pijak znalazłszy się na Wodnym Ryn- 
ku, począł porządkować wozy chłopskie 
i ustawiać je w szereg, podając się przy- 
tem za urzędnika magistratu. 


Policja państw. zainteresowała się 
„urzędnikiem i zabrała go da komizar- 


atu, 


Kopiący „Mahomei“ 


W czasie czyszczenia koni w stajni 
policji konnej, jeden z policjantów, po- 
sterunkowy  Bosorowiecki, został kop- 
nięty w prawą nogę przez konia .Ma- 
hometa'. 


Do poszkodowanego zawezwano po- 
gotowie, które, po opatrunku, pozosta- 
wilo go ną miejscu pod opieką kolegów. 


Lampart w zaloł ach 


Josek Lampart, Mazurska 6, jest don- 
żuanem nielada, a sława jego podbojów 
miłosnych znana jest córom Bałut. 


Lampart w dniu wczorajszym posta- 
nowił zabłysnąć w śródmieściu, powę- 
drował więc na ulicę Piotrkowską, gdzie 
od pierwszej spacerującej panny dostał 
sromotnie parasolką po głowie. 


Przykra ta przygoda rozlampartowa- 
nego Lamparta została opisaną w pro- 
tokule, 


Gdyży Kundzia nie 
skakala... 


Kunegunda Wojtysiak, Kopernika 43, 
usiłując przeskoczyć przez rów przy- 
drożny upadła tak nieszczęśliwie że złe- 
mała sobie lewa noge powyżej kostki. 

Zawezwanę pogotowie  przewiozło 


szpitala św. Józefa. 


Bogaty połów 
W dniu wczorajszym do mieszkania 
Jana Ormencetera, Wólczańska 57, wła- 
mali się jacyś nieznani sprawcy. 
Złodzieje skradli: 5.000 złotych o- 
tówką 150 rubli w złocie i 230 rnbli w 
srebrze oraz cały szereg drobnych przed- 
miotów ogólnej wartości 350 złotych. 
Poszkodowany powiadomił o włama- 
niu policję, która wszczęła w tej spra- 
wie energiczne dochodzenie. — m — 


SALA FILHARMONIJI. 


AZAZE 


Tylko 3 dni po cenach popu- 
larnych od gr. 75 do zł. 5$:— 


Program Ne 2, == 


Dr. med. 


przeprowadził się 


na ul. Moniuszki I 


Przyjmuje od 1—2 i S—fqyw nie-| wielkie, jak w M 


dzięlje od 1% —2. 


J.IMICH | - 


Odpoczynek niedzielny 


Ciasne podwórka, zabudowane 
ze wszystkich stron, wilgotne do- 
mostwa, brak  najprymitywniej- 
szych urządzeń  hygienicznych, 
ścieki, płynąće różnokolorową cie- 
czą, a wionące zabójczym dla 
zdrowia zapachem, ciasne izby i 
małe okna — oto obraz każdej 
niemal ulicy przedmieść łódzkich. 


Bałuty, Radogoszcz, czy Chojny— 
mało się różnią od siebie, Dla mie- 
szkańców jakiegoś z takich do- 
mostw — jedynym dniem wesel- 
szym jest niedziela, Jeśli ojciec ro- 
| dziny ma pracę, choćby najgorszą, 
mogącą zaledwie starczyć na nędz- 
¿ne wyżywienie, to wówczas nie- 
dziela jest dniem, nietylko radoś- 


niejszym od jnnych, ale ; dniem 
odpoczynku. Przed drzwiami, wio- 
dącemi wprost z izby na podwó- 
rzec, gdzie obok siebie mieszczą 
sie studnia, śmietnik i ustęp — 
siada wówczas „pan domu" | wy- 
grzewa na słoneczku swe umęczo- 
ne i „zgniecione”* przy warsztacie 


fabrycznym ciało. A że jest upał, 
więc dużem powodzeniem cieszy 
się., studnia, Gdy tylko „pampa” 
zaskrzypi, wnet znajdą się obok 
niej i swawolne dzieciaki, by, nie- 
tylko ugasić pragnienie, lecz prze- 
RAM pochlapać się tro- 
che. 


Piłka ze szmat 


Pilka nożna ma swych zwolen- 
ników mie tylko w związkach 
sportowych i nie tylko na boi- 
skach rozgrywają się mecze, Na- 
sze „andrusiaki* z wielkim zapa- 


łem uprawiają ten sport, gdzie się 
da, czem się da i jak się da. Naj- 
częściej piłka zrobiona jest ze 
szmat. Bez reguł i bez sędziego, 
pod parkanem, gdzie tylko pod'wó- 


odbywa się 
swoisty mecz. Niema w nim bram- 
Wojtysiakównę w stanie osłabionym do| ki. Piłkę podbijają ci gracze bez 


rzec jest cbeszrny, 


barw częściej rękoma, niż nogą, 
Świeże powietrze i gorąco więcej 


znaczą, niż systemy gry. Tłoczą 
się nieludzko przytem į najczęściej 
mecz taki kończy się ogólną bi 
iatyka. 


W trzy karty 


a śród naszych andrusów | ki sięgają. „Hazard“? ten najczę- 


i tacy, którzy lekceważą sobie|ściej uprawiają sprzedawcy gazet 


sport i jego znaczenie. Grają, ale...| — „redaktorzy“, 
w karty. W „oczko”, albo w ntezy 


karty". Sgi À gry nie są t 


onte Carlo przy| płacenie 


jak ich zwą z 
przekąsem koledzy. Zgrany gaze- 
ciarz odbija sobie stratę przez nie- 
za „towar' gazetowy 


bakaracie. Ale zawsze do złotów- swemu dostawcy. 


,GŁÓG POLSKI” 
Łódź 
6 lipca 1926 r. 


„GŁOS POLSKI" 
Łódź 
6 lipca 1926r. 


Spadek gorączki. dolarowej 


musi nas skłonić do tem energiczniejszej walki 


z drożyzną 


Czy dalsza zwyżka złotego jest Korzystna? 


Zbliża się rocznica krachu zło- 
tego. Z końcem lipca z. r. zachwiał 
się złoty i odtąd staczał się coraz 
niżej, aż w grudniu osiągnął mniej 
niż połowę swej parytetowej war. 
tości, W ślad za spadkiem złotego 
szło potęgowanie się drożyzny ' i 
bezrobocia, robiła się coraz wię- 
ksza dziurą w budżecie państwo- 
wym, nastąpiło zupełne prawie za 
lamawe się życia gospodarczego. 
Twórca złotego p „Wł. Grabski 

tóry jeszcze w październiku ze 
zwykłym u niego optymizmem bu- 
dował przyszłość na dobrym uro: 
dzaju, w parę zaledwie tygodni po 
tem zwątpił w te i inne „cudo 
twórcze" działanie zostawił 
swym następcom kłopot porania 
się z nieszczęściem. 

Jest faktem ,że „panika dolaro 
wa", która przed kilku jeszcze ty- 
godniami ogarnęła szerokie siery 
społeczeństwa, dziś objęła te wła: 
śn'e sfery, które tę panikę wywo 
łały, Dziś opustoszała czarna gieł- 
da w Warszawie Lwowie, Łodzi, 
w Krakowie, dziś bywalcy jej cią- 
śną sznurkiem do banku Polskie. 
fo, pozbywając się dolarów za zło 
te, Dobra to rzecz, szczególnie ze 
względu na to, że Bank Polski, po- 
większając swe zapasy walutowe 
otrzymuje możność użycia ich ja- 
ko pokrycie na nowe banknoty, a 
tych właśnie brak, to właśnie iest 
jednym z powodów mizerji gospo- 
darczej, brak środków  obrotn- 
wych, 

Ten spadek dolara mie objawia 
się jednak dotychczas w dziedzi 
nie która dotyka bezpośrednio 
najszersze warstwy ludności: w 
dziedzinie drożyzny. . Pamiętamy 
wszyscy, jak świat handlowy za* 
żarcie walczył o prawo dostoso. 
wywania cen do wahama się do- 
lara; pamiętamy, jak kwestja kal- 
kulacji wedle dolara zajmowała 
władze i opinię, powodując starcia 
aż na gruncię sądowym. W rezul- 
tacie świat handlowy z tych utar- 
czek wyszedł zwycięsko: ceny za- 
wsze równały się, a nawet prze 
ścigały ruch dolara i zwykle utrzy 
mywały się ma najwyższym pozio- 
mie, mimo że w międzyczasie do: 
lar wahał się nieraz i to znacznie 
w dół l 

Zjawisko to można najlep:¢j ob 
serwować na cenach dwóct głów- 
nych zbóż: żyła i pszenicy Nie 
jest to u nas towar importowany, 
lecz swojski, a mimo to producen 
ci zawsze potrafili dostosować ce- 
ny do rynku światowego, Powoły. 
wano się zawsze na to, że zboże 
jako — niestety—największy nasz 
artykuł wywozowy musi stać na 
wysokości cen światowych, aby 
Polską mogła konkurować i nie 
dała się pobijać odwetem na in- 
nych artykułach, Ten głos produ- 
centów rolniczych znajdował zro- 
zumienie : poparcie sfer decydu- 
jących, które im nawet basowały, 
jak naprzyłład p. Kiernik za cza- 
sów, śdy był ministrem rolnictwa 
w £abihecie koalicyjnym, 

Wytworzyła się wskutek tego 
obecne sytuacja taka, że żyto u- 
trzymało się przy niezmienionej 
cenie 32 zł, pszenica zaś przy 50 


zł za 100 kg. Dlaczego ceny nie 


o 


czyli że nie zaszły w mch żadne 
zmiany w porównaniu z majem. 
Na to niezdrowe ziawisko powi- 
nien rząd zwrócić uwagę. Przypo- 
minamy, że jednym z pierwszych 
czynów obecnego rządu, t. jv jego 
ministra spraw wewnętrzn., było 
wydanie okólnika do wojewodów, 
aby nie dopuszczali do szerzenia 
się drożyzny, Tej obawy obecnie 
niema, ale okólnik ten powinien 
znaleźć zastosowanie w kierunku 
doprowadzenia do zmniejszenia 
się drożyzny. Jakkolwiek doświad 
czenie uczy, że wszystkie  usiło- 
wania władz w kierunku zwalcza- 
nia drożyzny pozostały: daleko w 
tyle poza wydatkowaną na te us'- 
łowania energią, to jednak z tego 
smutnego faktu nie wynika, aby 
zupełnie tych usiłowań zaniechać, 
aby pozostawić tę sprawę dobrej 
woli kół zainteresowanych w — 
niezmien'aniu dogodnego dla nich 
stanu rzeczy. 


A walka z drożyzną w ślad za 
polepszeniem się naszej waluty 
staje się koniecznością ze wzglę- 
du na to, że z kół zainteresowż- 
nych podńoszą się już głosy prze- 
ci~ dalszym zabiegom o spadek 
dolara. Kola te — cytujemy jeden 
z dzienników — rozenują, że ani 
w interesie rzadu (wz: . Banku 
Polskiego) ani też w interesie ży- 
cia gospodarczego nie leży dalszy 


vnaczny spadek dolara. gdy w tym 
wypadku ceny w Polsce, przeli- 
czone na dolary, podniosłyby się, 
a to znów wpłynęłoby ujemnie na 
nasz eksport. Pozwolimy sobie 
być innego zdania, gdyż głównem 
naszem zadaniem jest nie praca na 
eksport, ale przedewszystkiem 
praca nad podniesieniem konsum- 
cji wewnętrznej, a to Ha się pod- 
nieść tylko przy wustabilizowanym 
kursie dolara daleko poniżej obec- 
nego stanu. Jeżeli w jesieni z. r, 
p. Zdziechowski uważał za odpo- 
wiedni kurs 7,50 zł, za dolara, to 
od tego czasu stosunki nie zmien'- 
ły się o tyle, aby usprawiedliwiały 
kurs o blisko 2 zł. wyższy, Niema 
też obawy, że spadek dolara wy+ 
woła u mas podniesienie się cen, 
gdyż ceny nasze i tak już przekro- 
czyły parytet światowy. 


Bądźcobądź sytuacja walutowa 
zaczyna się wyjaśniać j może na- 
dejdzie wkrótce pora do zajęcia 
się stabilizacją złotego, Nie jesteś- 
my, niestety, w tem położeniu, aby 
marzyć o powrocie do parytetu 
5.18 zł, za dolaşa, ale przy dobrej 
gospodarce i stałych stosunkach 
politycznych możemy dojść do 
możliwych do zniesienia granic w 
stosunku między. dolarem a zło- 
tym, Miejmy nadzieję, że wycho- 
dzimy już ze stanu gorączkowego, 


Łódź -- największym ośrodkiem 
przęmysłowym 


w opinii Świata handlowego Persji 


Wywiad z dr. T. Skowrońskim o nowych drogach 
polskiego eksportu 


Do Warszawy powrócił dr. Ta-| dzi przez zatokę perską, skąd to- 
deusz Skowroński, kierownik re-i wary są przewożone karawanami 
feratu Bliskiego Wschodu M. S. Zad wielbłądów do Teheranu przez 
który jeździł do Teheranu w spra-| Buszyrlub Ahwaz. Droga to bar- 
wach, związanych z zakończeniem; dzo uciążliwa, dostawa towarów 
rokowań o zawarcie polsko-per-| na szlaku trwa od 3 — 5 miesięcy. 
skiego układu przyjaźni i traktatuj Drugi szlak komunikacyjny pro- 
handlowego. wadzi przez Rosję: od morza Czat- 

Rokowania: o zawarcie obu u-|nego do Batumu, skąd koleją do 
kładów doprowadzone  zostałyj Baku, dalej przez morze Kaspij- 
przez posła naszego w Teheranie, | skie do Pachlewi, a stąd drogą sa- 
p. St Hempla przy współudziale | mochodową lub karawanami wiel- 


p. Skowrońskiego do pomyślnego 
wyniku, Oba układy mają być 
wkrótce podpisane, co pozwoli w 
szerszym niż dotychczas rozmiarze 
skierować nasz eksport do tego 
kraju, który przed wojną odbierał 
wiele naszych produktów, ekspor= 
towanych przez Rosję. 

— Mamy w Persji —- oświad- 
czył nam p. Skowroński — po- 
ważne szanse zbytu naszych wy= 
robów, Obecnie sprzedajemy tam 
szkło, wyroby platerowane, które 
"noszą popularną nazwę „Warsza“ 
(Warszawa) i tylko pod tą nazwą 
jsą znane jeszcze z przed wojny. 


ruszyły się? I na to mają producen | Kupcy perscy posiadają dużą zna- 
pcy perscy p 


ci nasi odpowiedź: bo w Niem- 
czech ceny są wysokie, A co jest 
z faktem. że mimo miejscowych 
ulew i powodzi urodzaje zapowia- 
dają się dobre? A co z drugim fak 
tem, że dolar w ciągu miesiąca 
stracił blisko 2 zł,? To producen- 
tów nie wzrusza — dla nich decy- 
dująca jest berlińska ceduła gieł- 
dowa, ponieważ spodziewają się i 
zapewne nikt im w tem nie prze- 
szkodzi, wywieźć lwią część zbio- 
rów do Niemiec. 

Pozatem wogóle drożyzna nie 
spada w fym samym stosunku, co 
dolar. Ruch zniżkowy dolara ob- 
jawia się już tydzień i powinien 
był wpłynąć na wskaźnik cen na 
ostatni tydzień czerwca, Tymcza- 
sem słyszymy, że obniżka cen w 
czerwcu ma wynosić — 0,31 proc., 


jomość naszego rynku, a Łódź u- 
chodzi w opinj. tamtejszego ku- 
piectwa za największy ośrodek 
przemysłowy świata, Za tem mu- 
si iść sprawa zainteresowania się 
perskim rynkiem przez naszych 
przemysłowców, którzy dotąd 
grzeszyli pod tym względem, Do- 
piero w ostatnich czasach prze- 
mysi łódzki stara się odzyskać u. 
tracone w Persji korzyści, 
Inicjatywa handlowa polska w 
Persji łączy się ściśle ze sprawą 
należytej komunikacji w Persji. 
Obecnie posiada ten kraj trzy 
słówne szlaki 
Pierwszy, najżywołniejszy prowa- 


komunikacyjne. | 


błądów na przestrzeni 450 klm. 

Trzecia droga mało dotychczas 
wyzyskana, prowadzi przez tery- 
torjum tureckie, a mianowicie: 
przez Trebizondę na Erzerum, Ba- 
jazyt, Choi, Tebrys, który stanowi 
| siewny ośrodek handlowy Persji. 
Droga ta ma tẹ zaletę, że nie trze- 
ba towaru przeładowywać i że 
przechodzi ona przez najbogatszą 
prowincję Persji — Azerbejdżan, 
podczas, gdy inne szlaki prowadzą 
przeważnie przez pustynie, 

Ta droga wydaje się poselstwu 
polskiemu w Teheranie naidogod- 
niejszą dla transportów towaro- 
wych z Polski do Persji, 

Zaznaczyć należy, że część per- 
ską tego szlaku budował inż Pod- 
górski, zaś turecką — również po- 
lak inż. Rudnicki, który służył w 
armji rosyjskiej, gdy ta okupowa- 
ła tę część państwa tureckiego. 

Transporty mogą iść latem i zi. 
mą, a przewóz jest tańszy, niź dro- 
ga na Rosję, Przewóz z Trebizon- 
dy do Tebrysu, głównego ośrodka 
handlowego Persji trwa 37 dni la- 
tem, a zimą jeszcze mniej, Z War- 
jsząwy na ten szlak towary kiero- 
wane być muszą na Constanzę i 
| Trebizonde. 

A 


100.000 dolarów 


zakupił wczoraj 


oddział łódzki Banku Polskiego 


Zamierzenia stabilizacji złotego 
Bank Polski podwyższa kurs dolara 


Oficjalny kurs dolara na giełdzie 
warszawskiej uległ w dniu wczo* 
rajszym dalszej zniżce i wynosił zł, 
9.20 (dewizy) i zł, 9,15 (dolary efel- 
tywne), 

W obrotach pozagiełdowych na- 
tomiast miała miejsce zwyżka kur- 
su dalara, Zdaje się nie ulegać wąt- 
pliwości, że zwyżka ta została 
sztucznie wywołana przez Bank 
Polski, który widocznie miał na 
celu: nabycie od prywatnych po- 
siadaczy większych ilości walut 
obcych oraz zapobieżenie dalsze- 
mu cbniżeniu się kursu obcych 
walut, co nie leży widocznie w za- 
miarach Banku Polskiego. W ien 
więc sposób bylibyśmy świadkami 
nowego rodzaju interwencji czynni- 
ków rządowych, mianowicie inter- 
wencji mającej na celu niedopusz- 
czenie do obniżenia kursu obcych 
walut. 

W obrotach prywatnych w dniu 
wczorajszym kurs dolara wynosił 
w godzinach porannych 9,00 w pła- 
ceniu, 9.05 w oddawaniu, to też zu- 
pełnie nieoczekiwanym był dla 
czarnej giełdy fakt, że Bank Pol- 
ski ofiarował za dolara zł. 9,15. 
Skutek był ten, że czarna giełda 


ę 


Rynek pi 


Warszawska qiokia urzędowa: 


WARSZAWA, 5 lipca (Pat). Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa- 
nia były następujace: 


Dolary 
Holandia 270.45 

Belgja 24.70 

Londyn 44,85 

N. York 9.20 

Paryż 24.95 

Szwajcarja 178.65 

Wiedeń 130.28 

Włochy 32.85 

Pożyczka dolarowa 65.— 
Pożyczka konwersyjna 34.— 


4 i pół proc, listy zastawne 
ziemskie 


9.15 


bieda aktjowa 


Bank Polski 60,00-—64 25--64,00 
Bank Zachodni 0.80 
Kijewski 0.11 

Częsłocice 0.60 

Gosławice 1.30 

Cukier 1.80—1.85—1.80 

Łazy 0.11 

Wysoka 1,65—1.75 

Węgiel 45.00>—45,50 

Nobel 1.60 

Cegielski 6.50 

Lilpop 0.66—0.59 

Modrzejów 2.00—2.15 
Norblin 0.75 

Ostrowieckie 4,50—4,30—4,40 
Parowozy 0.12—0,14 

Rudzki 0.85—0.81—0.83 
Starachowice 0.95—1.02—1.00 
Zieleniewski 950 

Zawiercie 5.30 

Żyrardów 8.25—8,00—3.25 
Borkowski 0,60—0,65 
Żegluga 0.10 

Haberbusch 530—5 00—3 10 
Spirytus 


Notowania złotego: 
W dniu 5 lipca 1926 z, 
Za 100 złotych: 


Zurych 
Berlin LS 
wypł. na Warszawę 45,55—45 77 


52.00 


Katowice 45,65—45.87 
Poznań 45.68 — 45.92 
Gdańsk 56.63 — 56.82 


wypł. na Warszawę 50.45-58.57 
Londyn za 1 funt szt. 47,50 
Praga 


jtłumnie podążyła do Banku Pol- 
(skiego, który do godziny 13-ej bea 
|Pekotwy skupywał dolary po 9.15, 
ia jak twierdzą znawcy stosunków 
panujących na czarnej giełdzie, 
ilosć dolarów oddanych w Łodzi 
Bankowi Polskiemu doszła wozo. 
|raj do 100.000 
|  Jasnem jest, 


lin, 
nie 


że po ogołoceniu 
(rynku lokalnego z materjału dola- 
jrowego, kurs prywatny wskutek 
niedostatecznej podaży dolarów 
począł się podnosić į doszedł oko- 
ło godziny 7-ej do 9.25 w płaceniu 
9,30 w oddawaniu, przy niewiel. 
kich obrotach i dalszej snokojnej 
tendencji, 

O analogicznym manewrze Banku 
Polskiego donoszą z Warszawy, 
gdzie kurs prywatny w godzinach 
przedwieczornych doszedł do por 
ziomu 9.25. 

Z giełdy berlińskiej i gdańskiej 
doncszą o dalszej poprawie kursu 
złotego. 

W obrotach prywatnych w Gdań 
sku kurs dolara w przeliczeniu na 
złote wynosił 9,20 i tyleż ołiaro- 
wał za dolara oddział Banku Pol- 
skiego w Gdańsku, (rz.) 


szy" 


eniężny 
rzędowa giełda gdańska, 


GDANSK, .5-g0o lipca — (Pat) 


Na dzisiejszem zebraniu gieldy gdąfie 

skiej notowano w guldenach gdańskich 
100 złotych polsk. 56.68—56,82 
czek na Londyn 25.2075 
Telegraficzna wypłata na: 
Warszawę 50.45—56.57 


Notowania giełdowe w Londynie. 


r LONDYN, 5-go lipca 
Zamknięcie gieldy, 


(Pat) = 


Nowy-|ork 4.86 
Holandja 12.115 
Francja 1800.50 
Belgja = 
Włochy 159.75 
Niemcy 20.45 
Szwajcarja 25,12.50 
Hiszpanja 30.855 
Portugalja 2,55 
Danja 18.35 
Norwegja 22.15 
Praga 164,18 
Wiedeń 54,45 
Warszawa —— 
Helsingfors - 
Notowania giełdowe w Paryźn. 
PARYZ, 5 lipca (Paty Zam 
kniecie gietdy 

Londyn 180.25 
N. Jork 57.05 
Włochy 150,=— 
Szwajcarja 717— 
elgja 9G 
Hiszpanja 585.— 
Holandja 1438.— 
Rumunja 17.60 
Niemcy —— 


ww; 
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PRZEZ AKWIZYCIĘ OGŁOJSZEŃ 


FULIA 


- 


aR aN: 


„GŁOS POLSKI“ 
Łódź 
6 lipca 1926 r. 


Gwiazdy Kolarskie na torze 


helenowskim 


A. Schmidt zwycięża Podgórskiego 
i Garleya 


Niedzielne zawody kolarskie na; 


torze w Helenowie, w których za- 
powiedziany był udział wszystkich 
najlepszych kolarzy w Polsce, zwy 
cięzców w zawodach o  mistrzo- 
stwo Polski, wzbudziły w naszem 
mieście olbrzymie zainteresowanie 
i zgromadziły dawno niewidziane 
w Helenowie masy publiczności w 
ilości 3,000 osób, 

Nadspodziewanie wielka liczba 
startujących (około 40 zawodni- 
ków), staranne opracowanie pro- 
gramu, urozmaiconego jeszcze WV- 
ścigami motocyklistów, sprawiły, 
że impreza ta sprawiła na widzach 
bardzo dodatne wrażenie. 

Pierwszy bieg „bieg awansu" po- 
dzielono na trzy przedbiegi po 800 
metrów każdy, 

Z zawodów tych zwycięsko wy- 
szedł „Ford”, zdobywając 7 punk- 
tów, pokrywając całą przestrzeń 
w czasie 3 m. 54,6 sek. Drugie miej 
sce zdobył Raab, przy 5 punktach, 
trzecie — Deiter, przy 4 punktach. 

"Bieg lipcowy poprzedzały rów- 
nież trzy przedbiegi po 800 mtr, 

W finale biegu lipcowego na 
1.200 mtr, zwycięża Zybert, prze- 
bywając ostatnie 200 mtr. w ciągu 
13,8 sek, 2) Zerbe K. 3) Brauner, 

Najciekawszą częścią programu 
był bieg rewanżu dla uczestników 
zawodów o mistrzostwo Polski. 
Rewanżowe spotkanie podzielone 
było na dziesięć oddzielnych bie- 
gów, ułożonych systemem olimpij- 
skim w ten sposób, że każdy z u- 
czestników musiał walczyć z po- 


zostałymi współzawodnikami. Bie-|1 


gi te odbywały się na przestrzeni 
1.000 mtr. 
zostaje ten, kto zdobędzie najwięk- 
sza ilość punktów, 


| 


sek.), 2) Garlev. 

Start IV: 1) Schmidt, 2) Garley. 
Start ten wzbudził wielkie zaintere 
sowanie, gdyż Garley zwyciężył 
Schmidta w Warszawie 
wg: V: 1) Łazarski, 2) Podgór- 
SKL. 

Start VI: 1) Szymczyk, 2) Schmidt 
(czas 14 sek.) 

Start VII, 1) Szymczyk, 2) Pod- 
górski, zauważyć się daje wybitna 
przewaga Szymczyka 

Start VIII: 1) Łazarski, nato- 
miast Schmidt po raz wtóry prze- 
grywa. 

Start IX: Podgórski nadspodzie- 
wamie zwysięża Garley'a 

Start X: 1) Łazarski, 2) Szym: 
czyk, Bieg ten był bardzo ciekawy, 
u obu zawodników widać było do- 
skonałą rutynę i silną wolę zwy- 
cięstwa.  Łazarski po raz wtóry 
ltym razem nieoficjalnie) zdobywa 
mistrzostwo Polski, nie przegrywa- 
jąc ani jednego biegu. 

W ogólnej klasyfikacji: 1) Łazar- 
ski 8 punktów, 2) Szymczyk 7 pkt., 
3) Schmidt 6 pkt., 4) Podgórski 5 
pkt. 5) Garley 4 pkt. 

Przewidydania nesze sprawdzi- 
ły się w zupełności, Schnfidt oka- 
zał się lo wiele szybszym od Pod- 


górskiego i Garley'a i zdobywa za-| 


służenie trzecie miejsce, 


W biegu Demi-fond I na 4.000 


mtr, zwycięża Zybert (7 m, 50,2 s.) 


w biegu Demi-fond II: 1) Tamme, 
2) Zerbe i Rettig. 


arskich 1.200 mtr. zwycięża bez- 


c {konkurencyjny w dniu tym Lazar- 
Za zwycięzcę uznany |ski, w czasie 13,6 sek., 2) Szym- 
czyk, 3) Schmidt. Po biegu tym za- 
f stkpca p. wojewody w obecności 
Start I: 1) Łazarski, ostatnie 200|wice-konsula amerykańskiego wre- 


mir. przebywa w ciągu 13,8 sek, 2)|czył Łazarskiemu wiązankę kwia- 


Garley. 
2) Podgórski 


! tów, jako dowód uznania za wspa- 
Start Il: 1) Schmidt (czas 13,6) |niałe wyc 


zyny Łezarskiego. 


Organizacja zawodów jak zwy- 


Start III: 1) Szymczyk (czas 14,6'kle wzorowa. 


| tym 
strym strzałem prawego łącznika: ; wdzięczają 


|graża dość poważnie, jednak ten 


W wyścigu polskich gwiazd ko-| bliższej 


Wielka podwójna premiera!!! 


1. „Warunkowe małżeństwo 


aktach wytwórni „Pryncypal Piktures Corporation". — --- 


GAZETA SPORTOWA 


t 


„GŁOS POLSKI 
Łódź 
6 lipca 1926 r. 


Nowy sukces piłkarski Polski 
Polska -- Estonia 2:0 (1:0) 


Zawody te przyniosły nam p'er-| 
wszą w tym roku wygraną, zresz- 
tą. zupełnie zasłużona. 

O godzinie 5.30 w biegu na boi- 
|sko drużyna Estonji przywitana 
hymnem narodowym. W chwilę 
potem ukazują się polacy w na- 
stępującym składzie: Domański, 
M'lde, Karaś 'Weliszek, Loth I, 
Lubina, Tupalski Zwierz II, Bater, 
Sobota ( po przerwie zastąpiony 
przez Ciszewskiego), Cichecki. 

Początkowo na prawej pomocy 
figurował Kaban, jednak nasku- 
tek choroby Czajkowskiego „. Sy- 
nowiec w ostatn'ej chwili zmienił 


«swą decyzję, wstawiając na środ- 


kową pomoc Lotha I, a iWeliszka 
na prawą pomoc. 

Klapitanowi związkowemu jak 
się sam wyraził, „nie wypadało" 
wstawić aż 5-ciu łodz'an, więc też, 
Kahana cofnął do rezerwy. | 

Grę zaczyna Estonja przepiek- 
atakiem, zakończonym o- 


który przechodzi tuż koło słupka. 
Stopniowo Polska otrząsa się z 
przewagi *orując Zwierza II za- 


jw 15 mn. marnuje pewną pozycję. | 
Następuje silny atak estończyków 
iw 19 min. ostry strzał |ewoskrzy 
dłowego gości broni brawurowo 
Domański na róg niewykorzysta- 


Polacy są częściej przy piłce, 


ski pada w 23 min. Rzut wolny, 
bity wspanisle przez Wieliszka | 
podchwytuje głową Sobota i z naj-; 
odległości pakuje nieu- 
į chronnie piłkę do siatk: gości, 
Sukces ten został powitany bu-/ 
rzą oklasków j 
Po ponownem rozpoczęciu gry 
bramkarz gości ma wiele roboty; 
i spełnia ją bez zarzutu. Akcje za- i 


czepne ze strony gości, którzy po 


większej części grają skrzydłami, 
likwiduje świetna obrona (Milde, 


Karaś) oraz obaj skrājni pomoc-, 


nicy. Do przerwy 1:0 dla Polski. 


tt Dzieje nieporozumień 
miłosnych w 6 wielk. 


ri Ror 


ZWYKŁA 


EWĘ 
NIE 


yz podwoziami dla aut 


M pisma sub. „N 


Ce 


groszy za wyraz, 
liczy się podwójnie, 
ogłoszenie 50 groszy, 


t 


KUPNO i SPRZEDAŻ 


OKAZJA ! 
Biurko amerykańskie prawie nowe, tanio 
PAE Narutowicza 56, m. 29 od go- 
ziny 4—5, 3566—1-h 


— 


ROWER CYLINDRÓWKA 
mało używany do sprzedania, Andrzeja 
r 46, m, 10 3563-1h 


| OKAZJA NIEZWYKKA OKAZJA! É 
Èl dæ eleganckie I w doskonałym stanie 
vdo rozważenia fowarów 


z nmowemi lakierowanemi budami 


$ (w Każdej chwili można nałożyć Karo- $ 
R serię osobową) 


z nowemi gumami — motory doskonałej marki 


| TANIO DO SPRZEDANIA. 


Oferty składać (tylko poważne) do niniejszego § 
iezwykła okazja“. 


Ogłoszenia drobne licza się po 10 
Pierwszy wyraz 
Najmniejsze 


7 Sądzie Okręgow. 
w Łodzi, Jan Rzy- 
mowski, zamicsz= 
kały w Łodzi przy 
gul. Zawądzkiej 7. 
Ajna zasadzie art. 
#1950 U. P. C.ogła 
sza, że w dniu 15 
$ lipca 1926 r. od g. 


(t.zw „Lie- £ 
ferauto”) 


osobowych jjjoPedzie się sprze 
jjjdaż z 


i składają 
. się z mebli, 
W imotoru, kotła,kadz] 
drewnianych osza 
g4|cowanyc 
3618--3 lco ra h na sumę 
in Łódź, d. 28-go 
czerwca 1926 r. 
Komornik 
Jan Rzymowski, 
5564 


OGŁO 


(Do obejrzenia % 
na miejscii) 


ODNAJMĘ 


Komornik przy 


#10 rano w Łodzi 
przy ul. Lipowej 45 


LOKALE MIESZKANIA! 


RZEC. | 


lokalach mieszk. 5 pokojowych 


Czysty dochó 


Kompletnie urządzone 


z piwnicami i t. p. z wsżelkiemi 
nadające Się). 


W centrum miasta, 


DONIESIENIA ROZM. i 


ONOS FER TEE 


PRZYJMĘ 


Da z kuchnią od zaraz, Piotrkowska f przyzwoitą kobietę na mieszkanie, ul. 


r. 128. L. Nowicka. Od 5 do 7, 


LETNIE MIESZKANIA 


w pięknym ogrodzie -w N, Chojnach doj panienkę voit: 
i Kiliń- |do jednej osoby. Nawrot 38, Scutkiewicz, 
3567—1-d Idzi, 


wynajęcia, iniormuje gospodarz. 


skiego 130. 


Redakior i wydawca: Marceli Sachs 


004Wólczańska 179, m, 27, 


3534—2-dlod 2-ei do 7-7; 
MUEVE TOTEUTTI VA TDU TE MAF ZEKE ZEKY "TY TSWE HARPER OE T 


Grzegśorkiewi- 
3565—1-d 


czowa 


PRZYJMĘ 


na mieszkanie—-przyzwoitą— 


18 aktów. 


Ii „Nie Kłam 


głównych powabna i urocza Anges Ayres. 


Wydzierżawię 


na okres iO-letni 


za 7000 dolarów nową nieruchomość w śródmieściu 
przy u.icy Piotrkowskiej z nowoczesnem urządzeniem o 12 
z wolnemi 


od2500 do 3000 
dolarów rocznie. 


Wiadomość: p. Białczak, Al. Kościuszki 41, tel. 28. 


BIURO 


dające się na Bank (czyli dla Ekspedytora bardzo 
Wiadomość; Teleton 25-09. 


UWAGA: „Sciany szklane z okienkami”. 


Po zmianie stron drużyna Polski 
ujmuje inicjatywę w swe ręce. 
Atak prowadzony umiejętnie 
przez Batera, ciągnie ostro na 
bramkę przeciwnika i jedynie na 
skutek słabej orjentacji, jaką wy- 
kazują obaj łącznicy w sytuacjach 
podbramkowych, nie może się 
zdobyć na skuteczny strzał, Goś- 
cie rewanżując się, wysyłają w bój 
swego prawego łącznika, który 
obok swego kolegi-bramkarza był 
najlepszym graczem w drużynie 
estońskiej, jednakże i ten nic zdzia 
łać nie może wobec doskonałej 


śry Karasia i Mildego. Szczególnie 


Karaś swą ofiarną i brawurową 
grą wywoływał gromkie oklaski. 

W 67 min, bezpośredn:o po rzu- 
cie rożnym, bitym przez Cichec- 


i tego, Tupalsk iustanawia wynik 


2:0, Goście zrywają się do ataku, 
lecz wysiłki «ch mapotyksiją na nie- 
przełamany opór linji obrony, Nie” 
które wypady swe estończycy za- 
słabej grze Lotha I 
który obok Tupalskiego i Zwie- 
rza II. byli najsłabszymi graczami 
na bo:sku. 

Jeszcze jedną bramkę strzela 
Bater, jednak sędzia jej nie uznaje, 
za nader problematyczn=" w tym 
momencie fuvul Ciszewskiego. Je- 
szcze kilka zmiennych ataków i 
sędzia odgwizduje zawody, 

W drużynie polskiej na wyróż- 
menie zasługuje przedewszyst- 


|choć gra naogół równa z obu | kiem obrona, Karaś — Milde, któ- 


! PB s amka dla Pol- ra świet rą rozbijała ataki 
2) Żerbe K. 3) Patzer: Natomiast! stron, Pierwsza bramka dla Pol- ra swą świetną grą ij 


estońskie. a napad nasz zasilała 
całym szeregiem doskonałych pi- 
łek, Szczególnie Karaś miał swój 
dobry dizeń : grą swą przewyższał 
swego partnera. Pomoc — za wy- 
jątkiem Lotha I — doskonała, nie 
pozwalała skrzyałom gości dojść 
do głosu, zasilając jednocześnie 
swój atak. Wieliszek ma prawej 
pomocy okazał się pierwszorzęd- 
nym graczem, godnym zaszczytu 
bron'enia barw Polski. 

W ataku Lubina był słabszym 
niż zwykle, natomiast Bater za- 
dowolnił w zupełności. Cichecki, 


Dr. med. 


E. ZelirSONOWA 


ordynuje przez 
lato 
w Giechacinku 


Villa Belle-Vue, 
5287 —6 


mieszkaniami 


35570—5 


H. Szumacher 


Choroby skórne i 
weneryczne, 


przyjmuje codzien* 
nie od 5—7 i pół 
po poł, w niedzie- 
le i święta od 10-11 
6-go Sierpnia 1. 
(Benedykta). Tel. 
43-62, 620—3 


wygodami na- 


96-1 
ero 


SZENIA DROBNE 


ZGUBIONO 


Pierwszy raz w Łodzi. 

Dziś na naszym ekranie króluje niepodzielnie bosko rozśmiana „BEBE DANIELS“ cudownie uśmiechnięta, w obrazie p. t. 

99 czyli „Ńiowocześni mężczyźni”, tragi 
farsa małżeńska w 7 wielkich aktach. W rolach 


nie mogąc znaleźć zrozumienia w 
lewym łączniku, nie wykazał swej 
zwykłej klasy, Prawa strona ała. 
kuzawiod w.zupełnie, 

Pierwszy gremjalny występ to- 
dzian w reprezentacyjnej drużynie 
Polski wypadł bardzo pomyślnie 
Nasze gwiazdy piłkarskie nie za- 
wiodły pokładanych w nich na- 
dzie:, a doskonała gra ich była 
pośrednią przyczyną zdobycia obu 
bramek, 

TTE PS ZOZ TOORA ZACISK ED 


Piękne zwycięstwa 
łodzian 


na furnieju fennisowym o mi- 
sfrzosfwo Warszawy 


Tegoroczne mistrzostwo przy- 
niosło szereg niespodzianek, W 
grach pojedyńczych panów p, Sto» 
larow pokonał w półfinale p, Kru- 
szewskiego 6:2 i 6:4, zaś Marszew- 
ski Lieblimga 6:1 i 6:2. W finale 
jednak zwyciężył Marszewski no 
sensacyjnej grze 1:6, 0:6, 7:5, 6:0 
i 7:5j zdobył tytuł mistrza, 

W grach pojedyńczych pań zwy- 
ciężyła pewnie p. W. Richter p. 
Poradowska 6:4 i 6:1. W grach 
mieszanych jednak Loth i Pora- 
dowska biją Richterównę z Stei- 
nertem 6:8, 8:6 i 6:2, 

W grach podwójnych panów 
zwycięża w półfinale para Emcho- 
wicz Loth pp. Kruszewskieśo i 
Szczerbińskiego 6:4 i 7:5, ulega je- 
dnak w finale Słolarowowi i Stei- 
nertowi w stosunku 6:1, 6:1 i 6:1. 

Gry z wyrównaniem jeszcze nie 
wszystkie są ukończone, Dotych- 
czas p-na Richterówna pobiła w 
finale p-nę Poradowską 6:4, 4:6 i 
9:7, do półfinału panów zakwalifi- 
kowali się Prochowski, bijąc Wie- 
lowiejskiego 6:3, 4:6 i 8:6 i Em- 
chowicz, bijąc Cairda 6:4, 4:6 i 9;7 
w śrach podwójnych Emchowicz 
i Wielowiejski pobili Korngolda i 
Pomeranca 6:3 į 6:3, zaś Gra- 
bowscy Luxemburga z Goldstei- 
nem 6:4, 1:6 i 7:5, 


13 aktów! 
Wytwórni „Paramount“, 


„Herbaria“-ziota lecznicze 


Najlepsza herbata przeciw chorobom 

następującym: gicht, reumatyzm, 

choroby płucne, hiszpankKa i 
przeziębienia. 


„Merbaria! =herhafa lecznicza 


składa się z ziół najbardziej tonsneyon 
Wielu cierpiącym pomogła herbata 
„HERBARIA* nawet w najcięższych 
wypadkach wymienionych wyżej chorób. 
Cena=J paczki 6,50 zł. 5547-5 


F. HENKE, Rybnik G. SI. 


Zakopane 
Pensjonat 
Willa „Górno Karpacka“ ul, Chram- 
cówki, Pokoje słoneczne, kuchnia 
wykwintna, elektryczność, wodocią- 
gi, łazienki. Fortepian na miejscu. 


Ceny pzrzystępne. 


Wiadomość w Łodzi ul. Cegielniana 
95, Haneman. 535 


Odłoszeniia dla poszukujących pracy; 


bez wzg ędu na ilość wyrazów 
kosztują 75 groszy, dla ofiarujących 
1 zł. 50 groszy. 


> TRR 
ZAGINĘŁO 


w Juljanowie portfel, zawierający wek-kświadectwo z ukończenia kursu pedago- 


sel na zł. 300, płatny 17 lipca 1926 r. gicznego, 
wystawca Gustaw Sztyft, zlecenie A, H, 
Müller. Łaskawy znalązca zechce zwró- 


cić za wynagrodzeniem. Aleja I Maja 35, 
Namiot. Powyższy weksel unieważnio- 
4 


ZAGER. DOKUMENTY 


erore 
HAJA FRYDMAN 
zgubiła dowód osobisty, wydany w Ło- 
3562—1-z 


wydane przez kuratorium O- 
kręgu łódzkiego Janinie Gajewskiej. 
3541—3-2 


z MEŁDA PRAGY : 


ZDOLNA KRAWCOWA 


poszukuje szycia w domach prywatnych. 
Oferty proszę złożyć pod „Nr. 8". 


W drukarni „Głosu Polskiezo*. Piotrkowska 86. 


